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W Y D A N IE  ABCD CENA 20 gr

18 grudnia -  III sesja Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

U C H W A L A  R A D Y  P A Ń S T W A  
z d n i a  9 g r u d n i a  1953 r, 

w sprawie zwołania sesji Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Na podstawie art. 25 ust. I pkt. 2) Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, Rada Państwa postanawia zwołać ¡11 se
sję Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na dzień 18 grud 
nia 1953 r.

Przewodniczący Rady Państwa 
( - )  ALEKSANDER ZAWADZKI 

Sekretarz Rady Państwa 
( - )  MARIAN RYBICKI

Zakończenie narady  
aktyw u nauczycielskiego

ff) 9 bm zakończyła obra 
<fy, odbywająca się w Warsza 
wie 2-dniowa Krajowa Narada 
Aktywu Związku Zawodowego 
Na ii cz y c ie I s t w a Polskiego.

W drugim dniu na naradę 
aktywu nauczycielskiego przy
był sekretarz KC PZPR Edward 
Ochab.

W czasie 2-dniowych obrad 
toczyła się szeroka dyskusja 
nad przemówieniem wygfoszo 
nym w pierwszym dniu przez 
wiceprezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza oraz re

feratem wiceprzewodniczącego 
ZG ZZNP Stanisława Macha 
W toku dyskusji, w której łącz 
nie zabierało glos ok. 40 osób, 
przemawiał minister Oświaty 
Witold Jarosiński.

Uczestnicy narady, w oparciu 
o doświadczenia swej codzien
nej- pracy dydaktyczno . wycho
wawczej i działalności społecz
nej,'omówili zadania jakie stoją 
przed nauczycielami w świetle 
uchwal IX Plenum KC PZPR.

(PAP)

Naród francuski wzmaga walkę 
przeciwko układom wojennym

ff) PARYŻ (PAP). Z wielu 
miast Francji nadchodzą dal
sze wiadomości o przebiegu 
zgromadzeń ludowych, zwo 
lywànych pod Hasiem walki 
przeciwko układom wojennym 
z Bonn i Paryża oraz'przeciw 
ko ' reinilitaryz.Hcji Nienliec za 
chodnich będącej konsekwen
cją tych układów; Charaktery
styczną cechą tych zgroma 
dzen jest udział przedstawicie 
Ii różnych stronnictw politycz
nych i różnych warstw społe
czeństwa,. których łączy patrio 
tyczna troska o bezpieczeń
stwo i niezawisłość" Francji. 
Podczas zgromadzeń zapadają 
uchwały w sprawie masowego 
zbierania podpisów pod de
klarację, potępiającą układy z 
Bonn i Paryża.

Na niedzielnym zgromadzę 
niu w Lille obecnych było 6 
tys. osób, zwłaszcza górnicy z. 
departamentów Nord i Pas de 
Calais Postanowiono zebrać 
w obu tych departamentach t20 
tysięcy podpisów przeciwko 
układom wojennym.

Uczestnicy zgromadzenia w 
Lorient, reprezentujący różne 
zawody i poglądy, polityczne 
zobowiązali się do Zebrania 
przed i stycznia 1954 r. 10(1 
tysięcy podpisów pod dek-lara 
cją przeciwko układom z Bonn 
i Paryża.

W Yorres (Seine-et-Oise) 
ogłuszona została z inicjatywy 
miejscowej sekcji F-PK odezwa 
nawołująca do walki z układa 
mi Wojennymi \a  odezwie zło
żył m. iri. podpis miejscowy 
mćr-gaullista. '

Walka przeciwko reinifitary- 
zacji Niemiec zachodnich była 
też jednym z naczelnych haseł 
departamentalnego kongresu 
chłopów w obronie rolnictwa 
i 'pokoju, który odbyt się w 
Orthoz (Basses-Pyrenees).

10 merów kantonu Nonan 
court (Eure), w tym 7 r.adyka 
lów wystosowało list do parla
mentarzystów swego okręgu, z 
żądaniem, by odrzucili. układy 
z Bonn i Paryża.,

W Meyzieu (Rhone) zebraniu 
p rże wo dniczył sócja listycZny
mer. Na wiecu -w X dzielnicy 
Paryża przemawiali m. in.: de
putowany-komunistyczny Quyet, 
przewodniczący: Ligi Pra\\
Człowieka Kalin, deputowany 
radykalny Badip i général Pe
tit, a na analogicznym wiecu 
w IX dzielnicy Paryża — depu 
towany komunistyczny Bonto, 
były minister gaullistowski Ca- 
p itant-i inni.

Przygotowania do uczczenia 
9 rocznicy układu

francusko - radzieckiego
(f) PARY2 (PAP). Trwają 

tu intensywne przygotowania 
do niedzielnej m'ąnifestąćii" w 
hali wystawowej przy Bramie 
Wersalskiej dla uczczenia IX 
rocznicy układu francusko - ra
dzieckiego Dalsze liczne oso
bistości składają publiczne de
klaracje, , podkreślające ogrom
ną doniosłość przyjaźni mię
dzy Francją a ZSRR.

Były pilot eskadry „Norman
die - Niemen“  (która podczas 
wojnv walczyła w ZSRR u bo
ku Armii Radzieckiej) Gcoif- 
re, opublikował -oświadcze
nie, w którym czytamy m. in.: 
„W  chwili, gdy dąży się do 
wskrzeszenia ■niilitapyzmu nie-

By m ebli było więcej 
by były lepsze i  ładniejsze

Krajowa narada aktywu partyjno-ęospodarczego 
przemysłów drzewnych

ubeckiego, serce byłego pilota 
eskadry „Normandie - Niemen" 
każe mi powiedzieć ,;nie" ukła
dom z Bonn i Paryża, a „tak"

— traktatowi franciisko-radzi-c 
kieniu z 10 grudnia 1941 r„ 
gwarancji pokoju i przyszłości 
Francji".

Deklaracje solidarności z pro 
gramem towarzystwa „Francja
— ZSRR", złożyli ostatnio prof. 
Wydziału humanistycznego w 
Bordeaux - V er ret i pisarka 
Boiiissounouse, która przypomi 
na, że Stalingrad zadecydował 
również o losie Francji.

Były deputowany general Tu
bed mówi w swej deklaracji: 
„Armia europejska albo Wehr
macht — oto dylemat, przed ja
kim pragną nas postawić „Euro. 
pejczycy“ , jakkolwiek istnieje 
inne zupełnie rozwiązanie. Od
mawiamy wyboru między chole
rą a dżumą, gdyż pragniemy 
zdrowia. Odmawiamy wyboru I 
między armią1 europejską a| 
Wehrmachtem'..' gdyż pragniemy 
pokoju. Natomiast przywrócenie 
do życia traktatu przymierza 
francusko-radzieckiego' pozwoli 
nam - spoglądać z ufnością w 
przyszłość“ .

BYDGOSZCZ (kor. w ł.). Odbyła się tu narada aktywu par
tyjno - gospodarczego przemysłu drzewnego, meblarskiego i za
pałczanego, poświęcona omówieniu zadań, jakie wynikają dla 
tych przemysłów z wytycznych IX Plenum KC PZPR. W naradzie 
wziął udział sekretarz KC PZPR wiceprezes Rady Ministrów 
tow. Władysław Dworakowski.

Nie bez przyczyny najwięcej 
miejsca na naradzie, zarówno 
w referacie ministra tow. Kna
pika, jak i w dyskusji pośw'ę 
cono pracy przemysłu meblar
skiego. Wraz ze znacznym iio 
ściówym wzrostem produkcji 
mebli musi nastąpić w ciągu 
najbliższych 2 lat wyraźna po 
prawa ich jakości oraz rozsze 
rżenie asortymentu.

Zadania te są niełatwe, ale 
— jak podkreślano w dyskusji— 
w pełni możliwe do wykonania

Realizacja ich wymaga jed
nak gruntownej zmiany stylu 
pracy w zakładach przemysłu 
meblarskiego, większej troski 
ze strony dyrekcji, personelu 
technicznego i każdego robot 
nika o to, aby meble były wyko. 
nywąne solidnie.

Wiele przyczyn składa się na 
to, że meble trafiają często do 
odbiorcy źle wykonane.

-- W pogoni za ilością —- 
mówił tów.- Leon Stryczek, dyr.
Jaworzyńskich Zakładów -Prze 
myshi Drzewnego — zupełnie 
nie dostrzegaliśmy', że syste
matycznie spadała jakość na 
szej produkcji i aż wstyd się 
przyznać, że kilka lat temu pro 
dukowaliśmy lepiej niż dziś. Ta 
jednostronna pogoń jedvnió-..za 
ilością doprowadziła do tego. 
że bez żadnej kontroli przyjmo
waliśmy z innych .zakładów Układowej 
każdą ilość materiałów' pom.V- j Mebli, ale 
niczych np. okuć, nie patrząc 
na to, .że są źle wykonane i on 
niżają jakość mebli.

— Ten sfan doprowadzi) do 
tego — stwierdzi! tow. Radec
ki — dyr. Centp li Handlowej

bań ze Słupskiej Fabryki Me
bli — doprowadza do tego, że 
Centralny Zarząd wydając po
lecenia, nie stara się nawet 
skontrolować, jak zostały one 
wykonane.

W dyskusji poruszano rów
nież bardzo ważny problem 
oszczędności surowca (drew
na), należytej jego konserwa
cji, aby kierować do produkcji 
surowiec dobrej jakości, należy
cie wysuszony.

Zła, nieoszczędna gospodar
ka surowcem doprowadza do 
tego, że wiele zakładów prze
mysłu drzewnego i meblarskie
go przekracza wysoko normy 
zużycia surowca. Np. Wrocław
skie Zakłady Przemysłu Drze
wnego przekroczyły przy pro
dukcji 38 baraków, plan zuży
cia tarcicy iglastej o 608,5 me
trów sześciennych, a Słupska 
Fabryka Mebli przy produkcji 
1500 tapczanów zużyła o; 261.2 
metra sześciennego surowca 
więcej niż przewidują normy.

Poruszono również waźoy 
problem uruchomienia produk
cji ubocznej artykułów gospo
darstwa domowego, szczegół- i 
nie dla wsi takich iak maglow-1 
fice, masielnice, deszczułki -do] 
kraiania:jarzyn, a także ule.

Wiele , miejsca poświęcono j 
sprawie zwiększenia produkcji j 
wozów gospodarskich dla wsi 
oraz polepszenia ich jakości.

Obrady podsumował' sekre
tarz Komitetu ęentral.nęgo 
PZPR, wicepremier tów. Wla 
desław Dworakowski, który m 
in. stwierdził, że najpilniejszym 

! zadaniem na dziś, na najbliższa 
| przyszłość — dla przemysłów 
j drzewnych, jest podjęcie bez

Przemysłu Drzewnego — że 
ilość szaf I klasy spadła w 
Słupskiej Fabryce Mebli (i nie 
tylko tam) z 91 proc. w marcu 
br. do 52 proc. w paździer
niku br. Co gorsza, ze stanem 
tym godziły się dyrekcje fa
bryk stan ten tolerowała kon 
trola techniczna, uciekając się 
niekiedy do utrudniania braka 
rzoiTi ĆHPD należytego prze 
prowadzenia odbioru towaru.

Wielu dyskutantów wskazało 
na konieczność usprawnienia 
organizacji pracy, szerszego u- 
powszeebniania doświadczeń 
przodujących zakładów praży.
Tow. Krajewski — przedstawi
ciel Szczytnowskiej Fabryki.
Mebli wysunął propozycje pod 
adresem Centralnego Zarządu 
by zwoływał narady produkcyj
ne nie jak dotąd we własnym 
gmachu, ale.w jednym z zakła 
dów pracy.

Przedstawiciele zakładów 
przemysłu meblarskiego wysu
nęli wiele krytycznych my ag 
pod ądresem Centralnego Za 
rządu.
, . interesują się naszą pra

cą towarzysze z Komitetu Miej 
skiego PZPR w Świdnicy, przy; 
leżdżaią do nas . towarzysze z 
Komitetu Wojewódzkiego z 
Wrocławia — mówiła tow, Maj 
tyka przewodnicząca rady za 

Świdnickiej Fabryki 
nie widzieliśmy do 

fąd w naszym zakładzie przed
stawicieli naszego Centralnego I kompromisowej walki o pr>p--a 
Zarządu. j \vę jakości produkcji tak jak te-

1 pobytu deputowanych francuskich w Polsce

G rupa  d epu tow anych  do francusk iego  Zgromadzen ia  Narodowego, k tó ra  w  dn iu  6 bm bn- 
w ila  w  Gdańsku, obe jrza ła  za b y tk i  i nowe budow le  miasta Na zd jęc iu :  d e pu tow an i na u l i 
cach Gdańska. W d n iu  8 bm. deputowani. , f rancuscy p rz y b y l i  do K rakowa. Po zwiedzeniu 
K ra k o w a  oraz m iasta  i  k o m b in a tu  Nowa Huta ,  w  d n iu  9 bm. goście od jecha l i  do W arszaw y

, F o lo  C A F  — K o syo a r*

Poznańscy spółdzielcy dzielą dochody

Kierowanie pracą podległych 
placówek zza biurka — pod
kreślaj tow. Mieczysław -Gra-

go wymagaj'-; konsumenci* - 
ludzie pracy-miast i wsi. ,, - ... j ... - (Kar)

Na czrść 11 Zjazdu P Z P R

0 15 dni wcześniej ruszy pierwszy turbozespół 
w siłowni Nowej Huty

Budowniczowie .-s iłow ni w 
Nowej Hucie utrzymują wyso
kie tempo robót, by w pełni wy
konać zobowiązanie podjęte na 
cześć II Zjazdu PZPR, w kto 
rym postanowili przyspieszyć 
termin rozruchu pierwszego 
turbozespołu o 15 dni.

7 grudnia zameldowali oni:

„Zakończyliśmy wykonywanie 
obmurówki kotła, kończymy 
montaż jego opancerzenia“ .

Załoga budująca siłownię 
kieruje obecnie swój główny 
wysiłek na .montaż, urządzeń 
pomocniczych kotła, m. in 
przewodów gorącego powietrza

Rozpoczęto już prace nad

montażem wielkiej, radzieckiej 
turbodinuchawy, tj. urządzenia, 
które, tłoczyć będzie sprężone 
powietrze do zesjiolu wielkiego 
pieca. - W turbipowni centrum 
prac stanowi Obecnie montaż 
wielkiego generatora Gotowy 
jest już korpus dolny turbiny i 
wsżystkie> pompy zasilające.

POZNAN (kor. w ł.). Spół 
Jzielcy z szeregu spółdzielni, 

j produkcyjnych w woj. poznań 
| skini przystąpili do doroczne 
go podziału dochodów, Na ze 
Franiach obrachunkowych spół 
dzielcy dokonują ii ie tylko kry
tycznej oceny swych dotych 
czasowych osiągnięć, .śle w 
oparciu o wskazania IX Ple
num, przy pomocy agronomów 
POM ów ustalają plany dal
szego rozwoju spółdzielczej go 
spodarki. ...

W zebraniach obrachunko
wych biorą liczny udział chłopi 
gospodarujący indywidualnie

M. in. podział dochodu prze 
prowadzono w spółdzielni 11 ty 
pu w Tarnowie pow. Środa 
■Spółdzielnią ta istnieje już pią 
ty rok. Wartość każdej dniówki 
obrachunkowej wyniosła w go 
tówce 25 zł, .3 kg żyta, I kg 
pszenicy, oraz 6 kg ziemnia
ków.

Przykładem wielkich możli
wości- zwiększenia produkcji

i podniesienia dobrobytu są 
osiągnięcia, pracujących cliło 
nów, którzy-w -lutym 1953 r. za 
łożyli spółdzielnię produkcyjną 
w Pawłowie-Ignacewie w pow 
gnieźnieńskim. Spółdzielcy z 
łgnatowa po niespełna 10 mie 

j siącach zespołowej gospodarki 
osiągnęli dniówkę obrachunko 
wą w wysokości 12,80 zł w go

tówce oraz w naturałiach: 4 kg 
żyta, 1 kg jęczmienia, 1 kg 
pszenicy oraz 5 kg ziemniaków.

Dochód rodziny Kazimierza 
Kuchty . wyniósł w gotówce 
8.614 z!, 4039 kg zboża oraz 
3365 kg ziemniaków nie licząc 
korzyści z działki przyzagrodo
wej.

(m, s )  i

Wieczór kopernikowski w Nowym Jorku
(f) NOWY JORK (PAP)

1 bm. odbył się w Nowym Jor 
ku wieczór kopernikowski, zor 
ganizowany przez kolo poioni 
stów uniwersytetu Columbia. W 
uroczystości wzięło udział około^ 
800 osób. Wśród publiczności 1 
znajdowali się pracownicy pla
cówek PRL w Nowym Jorku i 
członkowie delegacji polskiej 
na V II! sesję ONZ z wicemini 
strem Naszkowskim na czele 
Przemówienie na temat Rene

Kridl. Prof. Kridl odczytał na
stępnie list Alberta Einsteina do 
kola polonistów uniwersytetu 
Columbia z okazji obchodu 
110 rocznicy śmierci Mikołaja 
Kopernika.

W liście swym Einstein 
stwierdza m. in.:

Listy i skargi ludzi pracy
Sprawa troski o człowieka,, o jego bolączki | cego postępowania pewnej pracownicy Ośrodka | dekret o pomocy dla rodzin żołnierza. Odesłano

i potrzeby wysunięta została z nową siłą-przez I Zdrowia w Krakowie, która szykanowała matki 
IX Plenum KC naszej partii. Uchwały ostatniego z chorymi'dziećmi.
Plenum ze .szczególną mocą wskazują, że walka | 
z biurokratyzmem, z bezdusznym stosunkiem: 
do człowieka powinna się znaleźć w centrum
uwagi wszystkich ogniw partyjnych, i aparatu' 
państwowego. W tej walce niezwykle doniosła 
jest rola listów i skarg ludzi pracy. Dlatego 
uchwały Plenum powinny być sygnałem dla 
wszystkich instancji partyjnych, organów wła
dzy ludowej, instytucji i urzędów, by sumien
niej i szybciej rozpatrywały i załatwiały wszel
kie listy" i skargi ludności, by pilniej wsłuchi
wały się i wyciągały, wnioski z glo-só.w krytyki 
ze strony mas. Może to w wielkiej - mierze przy
czynić; się do usunięcia różnych niedomagać 
i bolączek zarówno wielkich jak i drobnych, 
uczynić bardziej skutecznymi wysiłki państwa 
zmierzające dc poprawy warunków życia lud
ności.

Prawdę tę głosi nasza partia już od lat, 
prawda ta stała się w>Polsce zdawałoby się. po
wszechna, szczególnie po uchwale KĆ PZPR, 
•Rady Państwa i Rady Ministrów z grudnia 1950 
roku, uchwale, która ujęła we właściwe formy 
organizacyjne pracę nad listami i skargami 
i spowodowała pomyślny przełom w tej dzie
dzinie.

Nie wszędzie jednak .widać dostatecznie głę
boko przyswojono sobie tę prawdę, skoro .prak
tyka bywa nieraz zaprzeczeniem formalnie 
uznawanych teorii na temat znaczenia oddolnej 
krytyki. Przykładów opieszałego, czysto formal
nego i bezdusznego załatwienia, listów i skarg, 
przykładów' zupełnego lekceważenia • głosów 
krytyki ludzi pracy można by przytoczyć bez 
liku.

Dość niestety rozpowszechnionym zjawiskiem 
stały się próby obchodzenia uchwały grudnio
wej w ten sposób, że udziela'się odpowiedzi 
na list, która zbywa niczym całą sprawę.

Redakcja „Przyjaciółki“  przekazała listem 
z 25. V III. br. Prezydium WRN w Krakowie 
sygnał, swojej czytelniczki na temat złego trak
towania chorych w , szpitalu w Kobierzynie. 
W odpowiedzi, która nadeszła 31. X. redakcja 
została zawiadomiona iż „sprawa jest w toku 
załatwiania i o ostatecznym jej załatwieniu re
dakcja zostanie powiadomiona w terminie póź
niejszym“ . Identycznej treści odpowiedź otrzy

Wygląda na to, że ludzie odpowiedzialni za. 
listy w krakowskiej WRN mają już gotową for
mułkę z odpowiedzią na każdy wpływający list. 
Rzecz jasna, że taka odppwiedż nie jest w ogóle 
żadną odpowiedzią, tym bardziej, że -w obu.cy
towanych wypadkach sprawę można było za
łatwić. w ciągu kilku dni, że złamano obowiązu
jące ustawowo terminy.

Są odpowiedzi, które potwierdzają fakt, zły 
fakt, nie próbując się nawet do niego ustosun
kować, naprawić krzywdę. W r. 1951 gromada 
Głuchów, gm. Dąbrowa Rusiecka, pow. łaski, 
pierwsza w gminie wywiązała się z nadwyżką 
i przed terminem z dostawy zboża za co prezy
dium PRN w Lasku obiecało tej gromadzie 
3 tys. złotych nagrody. Obiecano ale nie dano. 
Powiadomiona o. tym w kwietniu br. redakcja 
„Gromady'- zawiadomiła o całej sprawie pre
zydium WRN w Łodzi. W odpowiedzi, która na
deszła po czterech i pól miesiąca dostała ona1 
odpis pisma Wojewódzkiego Pełnomocnika M i
nisterstwa Skupu w Lodzi, z którego wynika, 
że obiecana suma została wydatkowana na in
ny cel. I na tym kropka. A wydawałoby się, że 
prezydium WRN w Lodzi nie powinno przecho
dźcie do porządku dziennego nad tą sprawą, tym 
bardziej, że nie jest to wypadek pdosobnifm-y.

Podobny charakter ma odpowiedź jaką otrzy
mała; '"redSkcjś tego samego pisma od PZGS w 
Piotrkowie Trybunalskim w sprawie kumoter
skich stosunków w GS w Parzniewicach i postę
powania ob. W-L Górskiego, który będąc przewod
niczącym Gm, Rady Spółdzielczej wykupywał 
dla siebie deficytowe towary. PZGS potwierdzi) 
zarzuty sygnalizowane redakcji z terenu, nie 
przeszkodziło mu to jednak zakończyć odpo
wiedź uwagą, że ob. Górski „z pracy swej wy
wiązuje śię ku zadowoleniu ludności“  Żadnych 
wniosków ze skargi — jak wynika z ' listu — 
PZGS nie - miał zamiaru' wyciągnąć.

W radach narodowych różnych szczebli leżą 
nieraz wielkie ilości podań chłopów, którzy pro
szą o przydział drewna budowlanego. Ze w tej

jego podanie po kilku miesiącach do GRN w S;ę 
dziszowie, gdzie jednakże ob. Bąk drewna nie 
otrzymał, bo gó tam nie było. Sprawa ciągnęła 
się przez cały rok 1952. a częściowo i 53 aż wre
szcie okazało się — stwierdził to Komitet Po
wiatowy — że w PRN. w Dębicy uprawiane by
ły kumoterskie praktyki przy rozdziale drewna.

Jaskrawym .przykładem krzywdzącej, bezdusz
nej decyzji, jest decyzja Kolegium Orzekającego 
przy Prezydium WRN w Koszalinie, które„roz 
patrywakęskargę oh. Franciszka .Małeckiego 
zam. w Sokolnie, pow Złotów. Ob. Małecki 
otrzymał całkowicie niesłusznie nakaz zapłace
nia grzywny, 3.000 zł za niedostarczoną pań
stwu resztę zboża, stanowiącą małą część obo
wiązujących go dostaw, minio że termin wyko-; 
nania planu jeszcze nie upłynął. Choć w kilka 
dni potem ob. Małecki plan pr/cd terminem 
całkowicie wykonał Kolegium Orzekające ńie. 
uznało za stosowne anulować mu całkowicie, 
grzywnę, lecz zmniejszyło ją do 100 zł Chyba 
tylko dla uratowania prestiżu wymierżająCycti 
grzywnę, bo czymże innym ten absurd tłuma
czyć. ;

Często spotykanym wypaczeniem w ‘ sprawie 
załatwiania listów i skarg jest przekazywanie 
ich drogą łańcuszkową przez wyższe; instancje 
do instancji, których te listy i skargi bezpośred; 

i nio dotyczą. Oh. K: Tomaszewski z -gromad). 
i Bonlbałice, gm. Lelice, pow. Płock w marcu br. 
i wysiał skargę na postępowanie władz gminnych 
w sprawie egzekucji należności podatkpwyęh 
Po-kilku tygodniach zglos.il się do niego -w cęlu 
zbadania tej sprawy ten sam pracownik Prezy
dium GRN, który przeprowadzi! u niego egze
kucje. Jak zostało wyjaśnione Urząd Rady M i
nistrów przesłał skargę do załatwienia, Prezy
dium PRN w Płocku, skąd skarga zawędrowała 
do Prezydium GRN w Lelicaeli, a więc do wła 
tlzy obwinionej. W danym wypadku Prezydium 
PRN w Płocku złamało wyraźnie odpowiednie, 
przepisy, zakazujące tego rodzaju postępowania.

Najistotniejszą sprawą w sposobie załatwia
nia listów i skarg jest nie taki czy inny tekst; 
odpowiedzi ale realizacja powziętych wniosków 
I w tej dziedzinie można by przytoczyć wiele

„Rzadko spotykana niezależ
ność myśli i intuicja, jak rów
nież mistrzowskie poznanie fak
tów astronomicznych, trudno 

, d< stępcie w owe dni, były nie- 
sansu polskiego i Kopernika ] ,|,ęc|ne <-]la wyjaśnienia w spo* 
wygłosił profesor polonistyki j s(̂ |1 przekonywający wyższości 
uniwersytetu Columbia Manfred L koncepcji heliocentrycznej. To

wielkie osiągnięcie Kopernika 
nie tylko utorowało drogę do 
nowoczesnej astronomii, lecz 
również przyczyniło się do doko
nania zasadniczej zmiany w 

j postawie człowieka wobec

„Sprawa ta boli nas tym bardzie j—  pisali w ; " szecL^w'ata 
liście' -—' że przychodnia, która-była produćen - Następnie odbyła się część 
tem zdrowia naszego i naszych dzieci, m a: artystyczna. Orkiestra Colle- 
być zamieniana na mieszkanie prywatne dla Ie- igium Musicum odegrała szereg

utworów kompozytorów pol
skich.

26 tom Dziel Lenina 
po polsku

Nakładem wydawnictwa 
„Książka i \ \ ’jedza“ ukazał się 
polski przekład 26 tomu Dzieł 
W .'f. Lenina, Tom obejmuje 
prace Lenina napisane w okre-

karza, przyszłego ordynatora“ .
Na skutekę tej skargi Ministerstwo Zdrowi" 

listem z 19.Xi.52 r. poleciło Wydziałowi Zdro- 
wia PRN w. Rzeszowie, wstrzymać likwidację 
przychodni; i laboratorium i znaleźć ińne miesz
kanie. dl,a nowego ordynatora. — Sprawa miabi 
być załatwiona wg polecenia Mm Zdrowia- do 
30.XI.52 r., lecz mirnó to ciągnęła- się,ona przez 
cały. rok od złożenia skargi przez mieszkańców 
Przeworską. , < - - ' - -r ' ' ■; - ...

Wszystkie te przykłady, a można by. ich jesz
cze Xviete przytoczyć mówią o 'tym ze mtrn.> 
znacznej poprawy, w- sposobie rozpatrywania sie między wrześniem 1917 r. 
i'żałat.\y,iania listów'-i skarg, w dziedzinie tej dii- do lutego, 1918 r., a więc w 
żo-jest jeszcze objawów; hiurokracji, bezduszne- ! okresie bezpośrednio poprzedza- 
go-^sifń-ku. docżłowieka'.' lekce-ważenia jego po- :acjm Wielką Socjatistvczną 
trzęh niedpcenia.niif roli oddolnej k ry tyk i. Dość R‘e(vo,ucję Październikową i 
szeroko ".rozpowszechniane są-praktyki narusza- ■ , . .
niaj terminów odpowiedzi na listyk' ustalonych , P'er vs;!vch ml€S,«c>' P° JeJ zw>'‘ 
\y uchw ale z : 1950-r. Tak np. w- Ministerstwie V l?sUv,E‘ 
ł ’Q)t przekroczono termin W  54 .proc. ogólnej |. 
ilość? załatwianych spraw,\v HI kwartale br.
Spotykamy się jeszcze z ohjaw-’atii: tłumienia 
krytyki, czego jaskrawym przykładem jest sta
nowisko kierownika wydziału hudo-wnictwa Pre.- 
zyffiurfi WRN w Rzeszowie, który wysyłał listy 
z pogróżkami, że „dalsze maltretowanie władz 
i urzędów nieuzasadnionymi zażaleniami uwa
żane, będzie za sabotaż przy realizacji: 6-lrt- 
niego planu i z tego zostaną Wyciągnięte odpo
wiednie konsekwencje".

Konsekwencje zostały wyciągnięte w sto
sunku do autora tych słów. , , :

ddziiaczcnie 
A. J. Wyszyńskiego 

Orderem Lenina

dziedzinie nie wszędzie jest dobrze, świadczy j przykładów świadczących, że słuszne decyzję 
o tym sprawa małorolnego ob. Jana Bąka z Za- j nie s3 wykonywane.
górza gm. Sędziszów,'który w listopadzie 1951 j W październiku 1952 r. mieszkańcy Przewor 
r. zwrócił się z prośbą do PRN w Dębicy o przy ska napisali list ze skargą, że władze terenowe 

mata „Przy jaciółka“ od tejże WRN po przeszło I dziat 8 rn drewna budowlanego na odbudowę, likwidują przychodnię specjalistyczną i labora 
dwu i pól miesiącach od wystania listu dotyczą- zniszczonego domu powołując się przy tym na | tor tum przy szpitalu powiatowym w Przeworsku.

, (f) MOSKWA (PAP). — 
Agencja TASS donosi:

W zw iązku z 70 rocznicą uro
dzin pierwszego zastępcy m i
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR A. J. Wyszyńskiego i w 

IX Plenum KC naszej partii podkreśliło z całą j uznaniu jego wybitnych zasług 
wyrazistością, żp realizacji naszych - porywa.- I wobec państwa radzieckiego, 
jących planów uprzemysłowienia'i rozwoju-'.ca-! Prezydium Rady Najwęższej 
tej ; gospodarki narodowej towarzyszyć rnus>'| ¿SRR odznaczyło go Orderem 
nieustanna, codzienna troska o,człowieka, że-l Lenina 
głów nym, celem wszystkich naszych wysiłków;
jest dobro mas pracujących. Dlatego uchwale ;  ------ -— ■—---------------------------
!X Plenum powinny stać się nowym krokiem 
naprzód na drodze do usuwania wszystkich wy
paczeń w' sposobie rozpatrywania -i załatwiania 
łislów i skarg ludzi .pracy, ich twórczej kryty
ki i inicjatywy, stających się coraz potężniej- 
śzynT) czynnikiem w walce, z wszelkim złem, w  
walce o szybszy rozwój gospodarczy naszego 
kraju, o podniesienie stopy życiowej mas pracu. 
jących.

DZIŚ W \  U II ERZE:
L. G U Z : Dobre chęci nie w y 

wabią plam
C. S T E P A N IA N : M ateria lizm  

d ia lektyczny  — naukow ą  
podstawą budowy k om un i
zmu

M IC H A Ł  H O F M A N : Berroudz* 
kie  rozczarowania
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USA stawioja nowe 
przeszkody 

w Panmundżonle
(f) PEKIN (PAP). Kores

pondent agencji Nowych Chin 
donosi 7. Panmundżonu, że 8 j 
bm. odbyto się tam — 19 posie
dzenie delegatów obu stron pro- i 
wadzących rozmowy wstępne w : 
sprawie Konferencji Politycz-; 
nej. j

Delegat USA Dean złożył I 
składającą się z 1 7  punktów j 
tzw. „wyczerpującą propozy- j 
cię“ . W propozycji tej delega- j 
cja USA nie zmieniła swego | 
stanowiska w sprawie główne- j 
go problemu tj. udziału państw 
neutralnych w Konferencji Po- ; 
litycznej. Ponieważ nowa pro- j 
pozycja USA nie zawiera nic j 
nowego, delegacja koreańsko- j 
chińska odrzuciła tę propozycję, j

W 300 ro czn icę  
z je d n o cze n ia  U k ra in y  z R osją

Uchwala KC KPZR, Rady Ministrów i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

P orażka  pańs tw  k o lo n ia ln y c h
Głosowanie w Zgromadzeniu Ogólnym ONZ

(f) MOSKWA (PAP). Agsn-! zjednoczeniu z wielkim naro  
cja TASS podaje: j dem rosyjskim.

Komitet Centralny KPZR, | Jako główna i decydująca si- 
’ Pre' | la wojny wyzwoleńczej wystę

powało uciskane chłopstwo, 
które wałczyło o wyzwoleni

„Francuzi uzł*kn li 
mniej niż inni**

Prasa USA
o konferencji bermudzkiej

(i) NOWY JORK (PAP) i 
Korespondent koncernu praso- j 
w ego „Scrippś-Howard" Skack- 
ford donosi z Bermudów, że j 
„n ik t z mężów stanu nie osią i 
gnął na konferencji bermudz j 
kiej tego, czego chciał... Frań 
cuzi odjechali uzyskawszy i 
mniej niż inni... Wiadomości, j 
które docierały spoza d ru tu ( 
kolczastego otaczającego miej j 
sce spotkania, świadczą o roz- ' 
czarowaniu wszystkich partne- : 
rów. Amerykanów rozczarował j 
Churchill, Anglików — Eisen- ; 
hnwer, a obaj oni. Churchill i 
Eisenhower, są rozczarowani i 1 
zmartwieni stanowiskiem Frań- i 
cuzów“ .

Jak wskazuje korespondent | 
dziennika „New York Herald ! 
Tribune" Russell, amerykańska i 
ocena wyników konferencji j 
„potwierdziła to, co pośrednio j 
uznano w komunikacie, a mia- ; 
nowicie, że rokowania dały i 
mało konkretnych decyzji. Wie!- j 
ka trójka nic zdołała poczynić 
postępów w kierunku utworze- j 
nia europejskiej wspólnoty 
obronnej 6 krajów“ .

Rada Ministrów ZSRR 
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
powzięły uchwałę w sprawie 
uczczenia przypadającej w sty
czniu 1954 r. 300 rocznicy zje
dnoczenia Ukrainy z Rosją, ja 
ko doniosłego wydarzenia hi
storycznego, jako wielkiego 
święta narodów ukraińskiego i 
’rosyjskiego oraz wszystkich na
rodów Związku Radzieckiego.

Uchwała stwierdza, że to do
niosłe wydarzenie było uwień
czeniem wielowiekowej walki 
narodu ukraińskiego przeciw
ko obcym ciemiężycielom, o 
zjednoczenie z narodem rosyj
skim w jednolitym, państwe 
rosyjskim.

Naród ukraiński wywodzący 
się z tego samego pnia ludu 
staroruskiego, związani z na
rodem rosyjskim jednością po
chodzenia, zbliżonym i współ 
nym biegiem całego rozwoju hi
storycznego, stale dążył do zje
dnoczenia z bratnim narodem 
rosyjskim. W ciągu długiego 
okresu Ukraina była pod jarz
mem obcej niewoli i padała o- 
fiarą straszliwego zniszczenia i 
spustoszenia wskutek agresyw
nych najazdów koczowniczych 
hord turecko - tatarskich cha
nów oraz wskutek ucisku poi 
skiej szlachty. Naród ukraiński 
w obliczu grożącej mu zagła
dy toczy) nieustanną walkę 
przeciwko ucisków i obcych cie- 
miężycieli. W wojnie wyzwoleń
czej lat 1648— 1654 naród ukra
iński pod kierownictwem wy
bitnego męża stanu i dowódcy 
Bohdana Chmielnickiego pro
wadzi 
Zwolenie

Ukrainy z oł>cej niewoli oraz 
występowało przeciwko ucisko
wi społecznemu ze strony ob
szarników - feudałów. Walka 
narodu ukraińskiego przeciwko 
polskiej, szjachcie znajdowała 
szeroki oddźwięk i sympatię 
wśród chłopstwa polskiego, któ
re cierpiało wskutek ucisku.pol
skich feudałów. Do szerokiego 
rozmachu ruchu ludowego w 
wojnie wyzwoleńczej i do osią
gnięcia wybitnych sukcesów te
go ruchu przyczyniała się sta
ła pomoc i poparcie państwa ro
syjskiego, a zwłaszcza mas lu
dowych Rosji.

Ukoronowaniem tej walki o- 
gólnonaro-dowej była uchwała 
Rady Pierejasławskiej ą !8 sty
cznia 1654 f. w Sprawie zjedno
czenia Ukrainy z Rosją. U-

caratowi i niewoli kapitalistycz
nej.

Wbrew carskiej reakcyjnej 
polityce okrutnego ucisku naro- 
dowo-kolonialnego, najlepsi 
synowie narodu rosyjskiego 
uznawali prawo Ukrainy do 
niezawisłości narodowej i wraz 
z czołowymi działaczami naro
du ukraińskiego walczyli prze 
ciwko haniebnej polityce podju 
dzania narodów Rosji przeciw
ko sobie, którą uprawiali rosyj
scy i ukraińscy obszarnicy i 
burżuazja oraz ich zausznicy 
wielkomocarstwowi szowiniści i 
ukraińscy nacjonaliści.

Na gruncie wspólnej walki 
przeciwko ciemiężycielom i ob
cym najeźdźcom, którzy sięgali 
po ziemie rosyjskie i ukraińskie, 
rozwijała się i umacniała ser
deczna, nierozerwalna przy
jaźń wielkich bratnich narodów 
Ogromne osiągnięcia uzyskane 
dzięki tej przyjaźni w sposób 
dobitny i przekonywający de
maskują antyludową istotę bur- 

nacjona I ¡stycznych 
w

dowe państwo ukraińskie, dając 
tym samym początek nowej i 
rzeczywiście pełnej chwaty epo
ce swych dziejów.-

Braterski sojusz i przyjaźń 
narodów rosyjskiego i ukraiń
skiego umocniły się i hartowały 
w Wielkiej Październikowej Re
wolucji Socjalistycznej, w ogniu 
wojny domowej przeciwko 
kontrrewolucji wewnętrznej i 
obcej interwencji zbrojnej, w 
toku budownictwa socjalistycz
nego, w historycznych bitwach 
Wielkiej Wojny Narodowej 
przeciwko niemiecko-faszystow
skim najeźdźcom.

W wyniku epokowych zwy
cięstw odniesionych przez naro
dy Związku Radzieckiego dzięki 
realizacji leninowsko-stalinow- 
skiej polityki narodowościowej 
mogło nastąpić odrodzenie na
rodu ukraińskiego, który zjed
noczył wszystkie ziemie ukraiń
skie w jednolitym ukraińskim 
radzieckim państwie socjali
stycznym. Narody rosyjski i u- 
kraiński, które osiągnęły ogrom
ne sukcesy w budownictwie e-chwala ta była potężnym i źuazyjno

wyrazem woli miłującego wol- i wypaczeń w ocenie historycz- i konomicznym i kulturalnym, 
i ność narodu ukraińskiego, wy-jnego znaczenia zjednoczenia U- ( kroczą dziś śmiało wraz ze 
i razem jego odwiecznych dążeń j krainy z Rosją, wymownie do-j wszystkimi bratnimi narodami t 
i nadziei, oznaczała gruntowny j wadzą jak daremne są wszelkie i naszego kraju pod przewodem
zwrot w jego życiu. Naród u- {próby burżuazyjnych nacjonali- "  -------:-1--------: -------- - J ’
kraiński, wiążąc na wieki swój j stów, zmierzające do podważe- 
los z pokrewnym bratnim naro- j nia i zburzenia nierozerwalnego

sojuszu ukraińskiego, rosyjskie
go i innych narodów Związku 
Radzieckiego. Dla dalszego roz
woju narodu rosyjskiego, ukra
ińskiego i innych narodów Ro
sji, decydujące znaczenie miało 
pojawienie się na arenie dzie
jowej najbardziej • rewolucyjnej 
na świecie rosyjskiej awangar
dy bojowej — Komunistycznej 
Partii.

(f) NOWY JORK (PAP). Na
' posiedzeniu plenarnym 8 bm 
Zgromadzenie Ogólne NZ 
uchwaliło rezolucję w sprawie 
udzielenia pomocy Libii. Dele
gacje ZSRR, USRR, BSRR, 
Polski i Czechosłowacji wstrzy 
mały się od głosu, ponieważ 
rezolucja ta nie zawiera żad
nych gwarancji przeciwko na
rzucaniu Libii przez niektóre 
państwa żądań w dziedzinie 
ekonomicznej, politycznej i 
wojskowej. Delegacje ZSRR. 
USRR, BSRR, Polski i Czecho 
Słowacji głosowały w Komisji 
za tymi punktami projektu re
zolucji, które przewidują udzie
lenie pomocy dla Libii.

Następnie Zgromadzenie O 
gólne omówiło sprawozdanie i 
rezolucję Specjalnej Komisji 
Politycznej w sprawie konflik
tu rasowego w Afryce Połud
niowej.

Przedstawiciel Unii Połud 
niowo - Afrykańskiej wystąpił 
przeciwko rezolucji Specjalnej 
Komisji Politycznej i zgłosił 
własny projekt rezolucji stwier
dzający, że problem ten nie 
podlega kompetencji Zgroma
dzenia Ogólnego. Projekt rezo
lucji Unii Południowo • Afry

kańskiej został odrzucony więk- , „komisji do spraw pracy przy*
szością 42 głosów. Przeciwko j musowej“ , 
temu projektowi glosowały j „Kom isji“  tej patronowały 
m. in. delegacje ZSRR, USRR, j najbardz.ej reakcyjne koła USA 
BSRR, Polski, Czechosłowacji, j i opierała się ona wyłącznie na 
krajów arabskich, azjatyckich materiałach dostarczonych przez 
i większości krajów Ameryki 
Łacińskiej. Za projektem głoso 
wały tylko delegacje Unii Po
łudniowo - Afrykańskiej, An
glii, Francji, Belgii, Grecji.

przez
organizacje emigracyjne, skła
dające się z wyrzutków i zdraj
ców. Z. Wasilkowska stwier
dziła. że najlepszą odpowiedzią 
na oszczerstwa zawarte w spra-

Luksemburga, Australii i Ko wozdaniu „komisji“  jest rzeczy- 
! u m b i i . Delegacja USA o r a z  j w i ą t o ^  p0 |sk)- w spólczesnej.

Następnie odbyło się g łos»delegację 9 innych krajów 
.wstrzymały się od głosu

Wbrew stanowczemu prze
ciwstawieniu się delegacji mo
carstw kolonialnych Zgroma 
dzenie Ogólne uchwaliło więk
szością 38 głosów projekt re
zolucji Specjalnej Komisji Po
litycznej.

Następnie Zgromadzenie O- 
gólne uchwaliło dwie rezolucje 
w sprawie terytorium Togo 
znajdującego się pod admini
stracją Anglii i Francji. Za 
rezolucją zalecającą Anglii i

wanie n-<d projektem rezolucji; 
został on uchwalony większo
ścią głosów bloku amerykan- 
sko-angielskiego.

Na tym samym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego odby
ło się głosowanie nad projek
tem rezolucji Komisji do Spraw 
Społecznych. Kulturalnych i 
Humanitarnych, noszącym »  
bludną nazwę „środków zmie
rzających do pokojowego ure
gulowania problemu jeńców

Francji wprowadzenie w Togo | w<)Jeńnych . 
systemu powszechnego prawa Przed głosowaniem przema- 
wyborczego głosowały 52 dele-jw iał delegat ZSRR S K. Ca- 
gacje, w tym ZSRR, USRR. 1 rapkin. Podkreślił on, że dele- 
BSRR, Polska i Czechoslowa-j gacja USA narzuciła ONZ dy- 
cja.

dem rosyjskim, w którym wi 
dział zawsze swego niezawod
nego obrońcę i sojusznika, oca
lał tym samym i utrzymał się 
jako naród. Zjednoczenie Ukrai
ny z Rosją, mimo że na czele 
Rosji stali wówczas car i ob
szarnicy, miało ogromne zna
czenie postępowe dla dalszego 
politycznego, ekonomicznego i

bohaterska walkę o wv- kulturalnego rozwoju narodów 
ie Ukrainy z ucisku poi- j “ damskiego . rosyjskiego. M. Pod kierownictwem Partii

Rosji

W i a d o m o ś c i  s n n r l n w p

Nowi mistrzowie sportu
Przewodniczący Głównego Ko- 1 

m ite tu  K u ltu ry  F izycznej — W. 
Roczek., nadał ty tu ły  M istrza 
Sportu :

w  hokeju na tra w ie  — H e n ry 
kow i F lin ik o w i ZS Spójnia. 
A n ton iem u Adam skiem u ZS i 
Spójn ia, Janow i M a ikow iakow i j 
ZS Spójnia, M aksym ilianow i j 
M ałkow iako w i ZS Kole jarz. T a 
deuszowi Adam skiem u ZS K o- ; 
le ja rz ,

w tuczn ictw ie  — Janow i L e - j 
kaczowj ZS Budow lani,

w  strzelectw ie — K rys tyn ie  j 
Hassę ZS Kole jarz, Jerzem u, 
M atuszewskiem u ZS G wardia. 
Helen ie G olańskie j ZS B udow 
lani.

Mecz Węgry —  Anglia  
w  kronice film ow ej

P ocząw szy od d n ia  12 g ru d n ia  J 
b r . na e k ra n a c h  k in  w y ś w ie tla n a  
będz ie  P o lska  K ro n ik a  F ilm o w a  n r 
52, z a w ie ra ją c a  o bsze rn y  re p o rta ż  j 
z m ię d z y n a ro d o w e g o  m eczu p ilk a r -  j 
s k ie g o  W ę g ry  — A n g lia .

Mistrzostwa świata 
w  pięcioboju nowoczesnym

S A N T IA G O . T rz e c ia  k o n k u re n c ja  i 
m is trz o s tw  Świata w  p ię c io b o ju  n o 
w ocze sn ym  b y ło  s trz e la n ie  z p is m - ’ 
le tu . Z w ye .Ę ży ! Szwed N ilsso n  zdo
b y w a ją c  195 p k t, na 200 m o ż liw y c h . 
W ic e m is trz  o lim p ijs k i  W ęg.e r Bs- 
n ed e k  za ją ł l-m e  m ie jsce  u z y s k u ją c  
182 p k t.

Po trze ch  k o n k u re n c ja c h  m i
s trz o s tw  w  k la s y f ik a c j i  in d y w id u 
a ln e j p ro w a d z i W ę g ie r B enedek, w 
k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j Szw ecja .

skiej szlachty, o zjednoczeń ej [r10 reakcyjnej polityki caratu, Komunistycznej narody __
Ukrainy z Rosją. Jest historwz- i , .  ow rosyjskich i ukraiń- [dokonały Wielkiej Październiko- 
ną zasługą Bohdana Chnrei- j s C '1l or,a\  burżuazji, zjednoczę-1 wej Rewolucji Socjalistycznej, 

kiego, że wyrażając dążenie j n,e aW0CI wielkich narodow j Wyzwolity się z kajdan niewolinic . . .  ..
narodu ukraińskiego do ścisłe-1 słowiańskich zbliżyło narody i kapitalistycznej i utorowały na
go-sojuszu z narodem rosyj- { Roęji  ̂f Ukrainy, które obrały rodom drogę do socjalizmu. Na. 
skim i kierując procesem( jedynie słuszną drogę 
kształtowania się państwowości < wspólnej walce 
ukraińskiej, rozumiał on w spo- wszystkim wrogom zewnętrz- 
sóh właściwy jej zadania i per-j nym, przeciwko wspólnym cie- 
spektywy, widział ratunek dla miężycielotn, przeciwko obszar- 
narodu " ukraińskiego w jego'nikom  i burżuazji, przeciwko

przeciwko
ród ukraiński wkroczył jako 
pierwszy w ślad za narodem ro
syjskim na drogę socjalizmu, 
osiągnął wreszcie urzeczywist
nienie swych odwiecznych ma
rzeń utworzywszy własne naro-

Blok amerykański forsuje rezolucje 
oparte na fałszu i oszczerstwach

(f) NOWY JORK (PAP). i oparta jest na fałszu i oszczer 
Partii Komunistycznej naprzód 17 bm. odbyło się posiedzenie stwach wymierzonych przeciw 
drogą do komunizmu. - j plenarne Zgromadzenia Ogólne- ko ZSRR i 

Niewzruszona, wieczysta go NZ, na którym większością
głosów zatwierdzony został pro
jekt rezolucji Komisji do Spraw 
Społecznych, Kulturalnych i 
Humanitarnych, dotyczący tzw.
„dowodów istnienia pracy przy-

przyjaźń narodu ukraińskiego i 
rosyjskiego, wszystkich naro
dów Związku Radzieckiego sta
nowi rękojmię niezawisłości na
rodowej i wolności, rozkwitu
kultury narodowej i wspaniałe- musowej“ , 
go rozwoju narodu ukraińskiego j Delegat ZSRR G. F. Saksin 
podobnie jak i innych narodów I oświadczył, że delegacja ZSRR 
Związku Radzieckiego. j będzie głosowała przeciwko tej

KC KPZR, Rada Ministrów j « M ilic ji Podkreśli! on, że cala 
ZSRR i Prezydium Rady Naj- »sprawa pracy przymusowej

skusję nad tą sprawą narusza
jąc postanowienia artykułu 107 
Karty NZ, który stwierdza, że 
zagadnienie jeńców wojennych 
w drugiej wojnie światowej nie 
należy do kompetencji ONZ. 

itrajom* demokracji! Carapkin stwierdził, że reak- 
ludowej, co zostało niezbici** cyjne kota amerykańskie 
udowodnione w przemówieniach n?'y i? sprawę na forum ONZ
wielu delegatów.

Również delegacje Polski, 
Czechosłowacji, Ukraińskiej 
.SRR i Białoruskiej SRR prote
stowały przeciwko projektowi 
rezolucji.

Delegatka Polski Zofia Wa
silkowska podkreśliła, że pro

w celu wzmożenia wrogiej pro
pagandy przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej.

Pod presją delegacji amery
kańskiej rezolucja zalecająca 
kontynuowanie działalności nie
legalnej „komisji do spraw jeń
ców“ została przez Zgromadze-

wyższej ZSRR w swej uchwale 
zobowiązują terenowe organiza
cje partyjne i radzieckie, by na 
szeroką skalę uczciły doniosłe 
wydarzenie historyczne — 300 
rocznicę zjednoczenia Ukrainy 
z Rosją jako wielkie święto na
rodowe, by organizowały odczy
ty, referaty i pogadanki poświę
cone temu ważnemu wydarzeniu 
w historii naszej ojczyzny i dal
szemu umocnieniu przyjaźni na
rodów Związku Radzieckiego.

Tylko zmiana polityki gospodarcze! i zagranicznej 
może wydobyć Włochy z ciężkiej sytuacji

Referat Palmiro Togliatti’ego na plenum KC KP Włoch

AVt marginesie

„Turyści w Bonn“
Bonn — stolica Herr Adenau- 

era, stała się ostatnio celeni piel
grzymek różnego rodzaju skra- 
chowanyeli rzezimieszków w ge
neralskich mundurach, szytych 
grubymi amerykańskimi nićmi

Opierając się na przetrąconych 
przez naród nogach i zadyszani 
od szybkiej ucieczki z Chin, 
pierwsi przybyli z Taiwanu „ge
nerałowie" Czang Kai-szeka. 
Odetchnąwszy nieco, założyli 
tzw. „Stalą Misję Wojskową“ w 
Bonn.

Później, kuśtykając ha lewych 
nogach zjawili się generałowie 
tureccy. Biedacy odzwyczaili się 
od korzystania z prawej nogi. 
gdyż nie mają jej gdzie posta
wić, jeśli nie chcą naruszyć su
werenności.« amerykańskich baz 
w Turcji.

Obecnie zamierza udać się 
z pielgrzymką do Bonn jeden 
z generałów Li Syn-mana. Do
wiedzieliśmy kię o tym z no
rymberskiego dziennika „8 Chr- 
Blatt". W dniu 28 X. br. pismo 
to zamieściło notatkę następu
jącej treści:

„Jak podają źródła alianckie, 
południowo - koreański generał 
Li Bum-suk ma zamiar wkrótce 
odwiedzić republikę bońską dla 
pertraktowania w sprawie za
kupu ekwipunku wojskowego 
dla armii południowa koreań
skiej I policji W okresie rozej- 
niu na nowo wyposaża się 
armię potu dniowo-koreańską«."

W przeciwieństwie do swoich 
kolegów „generał“ l.i Bum-suk 
przybędzie na własnych nogai h. 
które przypadkowo uniósł cało 
przed Koreańską Armią Ludową

Pan Adenauer gościnnie przyj
muje generałów, ugaszczając 
czym chata bogata. A chata ta 
stynie z dwóch przysmaków:

z broni, którą Krupp produ
kuje ealą parą

I z hitlerowskich doświadczeń 
prowadzenia wojny na Wscho
dzie. Co się tyezy broni, to wie
le mógłby powiedzieć Czang 
Kal-szek, któremu imperialiści 
nie poskąpili armat... Co się zaś 
tyczy doświadczenia bojowego, 
jest ono również bardzo, pou
czające.

(f) RZYM (PAP). Dziennik 
„Unita“  ogłosił referat Palmiro 
Fogliattfego wygłoszony na 
plenum KC Komunistycznej 
Partii Włoch.

Charakteryzując sytuację we 
wnętrzną Włoch, Togliatti pod
kreślił, że grozi jej dalsze po
gorszenie zarówno w dziedzi 
nie gospodarczej, jak i polity
cznej. Szczególnie ciężkie — 
stwierdzi! Togliatti — stały się 
warunki bytu mas pracujących

Goapodarka Włoch — powie 
dział Togliatti — znajduje się 
w zupełnie, innym stanie niż 
chciałyby narn wmówić koła 
oficjalne manifestujące opty
mizm. Na horyzoncie między
narodowym zebrały się ciemne 
chmury. Widzimy wyraźnie 
oznaki zbliżania się kryzysu go
spodarczego w USA. Wzmaga 
sję, a w niektórych dziedzinach 
nawet zaostrza się konkurencja 
i międzynarodowa walka eko
nomiczna. Włochy podobne są 
dziś do organizmu, który cier 
piąć na brak równowagi we
wnętrznej, otrzymuje wciąż no 
we nieoczekiwane ciosy, ujaw 
niające organiczne braki jego 
struktury.

Odczuwamy stale ciasnotę 
rynku wewnętrznego, a jedno 
cześnie nie dysponujemy taki 
mi rynkami zagranicznymi, któ 
re mogłyby zrekompensować tę 
ciasnotę. Przyczyny organicz
nej ciasnoty naszego rynku we 
wnętrznego są liczne: niedo
stateczny rozwój rolnictwa 1 
niskie place w przemyśle, po 
ciągające za sobą szerzenie się 
nędzy; głębokie różnice w sy
tuacji poszczególnych okręgów 
kraju; nacisk monopoli i cepy 
monopolistyczne, które obciąża 
ją nie tylko konsumenta, iecz 
również drobnych i średnich 
przedsiębiorców... We Włoszech 
kapitalizm osiągnął szybko sta' 
dium monopolistyczne, żarów

darki, tak, aby przyniosły naj 
większą korzyść społeezeń 
stwu, odpowiadano nam: 
nie można tego uczynić, ponie
waż przeczy to kanonom teorii 
ekonomicznej głoszącej, że nie 
wolno przeszkadzać inicjatywie 
prywatnej, że trzeba pozosta
wić jej całkowitą wolność. Jed
nakże ż drugiej strony nacisk 
mas ludowych i sam . bieg wy
darzeń sprawiają, że trzeba mi

zastanie wysłuchany w świecie. 
Nie doprowadzi nas natomiast 
nigdy do tego celu ani polity
ka atlantycka ani jej specjal
na odmiana, zwana polityką eu
ropejską... W agresywnym blo
ku noszącym nazwę „europej
skiej wspólnoty obronnej“  Wio
chy stałyby się kopciuszkiem, 
służącą, mającą jedynie wyko
nywać rozkazy. Wiochy musia
łyby oddać swe rezerwy ludzkie

mo wszystko tu i ówdzie ustą- do dyspozycji armii, którą do
pić, jeśli się chce uniknąć I wodziliby instruktorzy amery- 
ostrzejszyćh jeszcze konfliktów kańscy i oficerowie hitlerow- 
i starć. W rezultacie przystępu jscy. Terytorium Wioch, podob- 
je się do wszystkiego bez żad j nie jak to się już stało z porta- 
nych racjonalnych kryteriów, j mi włoskimi.' zostałoby okupo- 
bez żadnego określonego pla j wane przez wojska obce; wraz 
nu, co w konsekwencji poglę i z utratą perspektywy pokojó- 
bia jedynie chaos, nie łagodząc • wego rozwoju Wiochy straciły- 
istniejących trudności. Jedno j by na zawsze swą niezawisłość 
cześnie wiele zobowiązań, ogra j 1 wolność, 
niczeń t zakazów w dziedzinie | Domagamy się — powiedział 
gospodarczej przynosi korzyść rogIiat(j _  nowego kursu po- 
wyłącznie wielkiemu kapitałowi J  ]ityki zagranicznej. Treścią te- 
monopolistycznernu, który u zy -jg() pursu powinna bvć wytrwa- 
skuje możność uciskania drób- ta j konkretna wałka o złago- 
nycn i średnich przedsiębior- j fjzeni€ napięcia międzytiarodo- 
ców i najszerszych warstw !u- weg0 j 0 trwały pokój między
dzi pracy, posługując się apa
ratem państwowym. Należy po
nadto uwzględnić antydemo 
kratyczny system podatkowy, 
który olKiąża konsumenta, a 
nie narusza zysków, jak rów 
nież niezwykłą korupcję, będą
cą wynikiem samego charakte
ru naszego ustroju gospodar
czego... .

Uważamy — oświadczył da
lej Togliatti — że z obecnej 
sytuacji wyjść można tylko dro
gą realizacji nowego kursu po
lityki gospodarczej. Celem te
go nowego kursu powinno być 
'przede wszystkim rozszerzenie 
przy pomocy odpowiednich 
środków rynku wewnętrznego, 
zwiększenie inwestycji i wzirio 
zenie całej działalności prze 
myślowej.

Można to będzie osiągnąć
110 w dziedzinie produkcji, jak j tylko przez ustanowienie kon 
i kredytu, nie przechodząc prze? j troi i nad wielkim kapitałem mo- 
stadium potężnego rozwoju nopolistycznym i przez podjęcie 
przemysłowego, jak było to w i kroków zmierzających do zde- 
inńyełi krajach. [eydowanej poprawy sytuacji

R z ą d  prowadził i p r o w a d z i  i mas pracujących wsi i miast, 
błędną politykę, której skut Stosunek państwa do zagad- 
kiem jest nieustanne pogarsza nień pracy, do problemów so
nie się sytuacji kraju, polity lojalnych i do organizacji mas 
kę, która pcha nasze społeczeń 1 pracujących musi zmienić się 
stwo do granic tego, co w pew iw sposób radykalny. Dom aga- 
nycb wypadkach nazwać mo | my się. aby stało się to punk
zna nawet rozkładem.

Za każdym razem gdy nie 
zbędna była ze strony organów 
politycznych kierujących życiem 
kraju ingerencja na rzecz ma.* 
ludowych, drobnych i średnich 
przedsiębiorców oraz rolników, 
w celu wstrzymania fali re 
dukcji, ustanowienia kontroL 
nad kredytem, zwiększenia in 
westycji i skierowania ich do 
najważniejszych gałęzi gospo-

tem wyjścia na drodze do no
wego kursu polityki gospodar
czej.

Następnie Togliatti omówił 
sytuację Wioch na arenie mię
dzynarodowej.

Kładąc kres niewolniczemu 
podporządkowaniu się wielkim 
mocarstwom imperialistycznym 
—- oświadczy! Togliatti -— Wio
chy mogą znaleźć nowe możli
wości, dzięki którym ich glos

wszystkimi narodami... Ko
nieczne jest więc, abyśmy w 
coraz większym stopniu dopo
magali wielkiemu ruchowi ob
rońców pokoju i poświęcali mu 
coraz więcej uwagi.

Charakteryzując stosunek 
Komunistycznej Partii Włoch 
do rządu, Togliatti oświadczył, 
ż-: obecny rząd nabrał ostatecz
nie charakteru monopartyjnego 
rządu chrześcijańsko - demo
kratycznego. Rząd ten nie zmie
rził polityki gospodarczej i spo
łecznej swych poprzedników, 
ani ich polityki zagranicznej, 
poprzestając na tym. że zastą
pi! jawnie bezczelną politykę 
atlantycką De Gasperi‘ego ta 
ką polityką atlantycką, która 
wstydzi się samej siebie, po

kratycznej, partii liberalnej i 
partii republikańskiej.

W obecnej sytuacji we Wło
szech — oświadczył Togliatti— 
istnienie tych sił pośrednich, 
wojcó! których skupiają się w 
szczególności elementy drobnej 
i średniej burżuazji, jak rów
nież ci ludzie pracy, którzy nie 
idą za wielkimi partiami pra
wicowymi, czy lewicowymi — 
jest nie tylko pożyteczne, lecz 
także konieczne. Będziemy więc 
zwalczali każdy system, mający 
na celu zlikwidowanie tych sił 
pośrednich i doprowadzenie do 
bezpośredniego starcia sil kle- 
rykalnycb i reakcyjnych z po
stępowymi silami demokracji, 
skupionymi wokół partii lewi
cowych.

Aby uniknąć tego niebezpie
czeństwa, trzeba osiągnąć zna
czne sukcesy w walce o nowy 
kurs polityki Wioch .we wszyst
kich dziedzinach. .

Togliatti podkreślił, że nieza
dowolenie z działalności rządu 
daje się zauważyć również sv 
łonie partii burżuazyjnych i 
reakcyjnych, nie wyłączając 
partii ctirześcijańsko-dernokra* 
tycznej. Również tam wysuwa
ne jest żądanie nowego kursu 
gospodarczego i politycznego. 
Świadczy o tym jedność akcji 
związków' zawodowych, należą
cych do Powszechnej Włoskiej 
Konfederacji Pracy, do „W ło
skiej Konfederacji Wolnych 
Związków Zawodowych“ i do 
„Włoskiej Unii Pracujących“ w 
ich walce przeciwko Zrzeszeniu 
P r zem y sio wcó w. P o w i n n i ś rri y— 
powiedział Togliatti — skupić 
uwagę na tym. głębokim nieza 
dowoleniu, które nurtuje doło
we organizacje partii prawico
wych i które prowadzi me ty l
ko do jałowej polemiki, lecz wy
wołuje również krytykę polityki

jekt rezolucji oparty jest na j nie Ogólne uchwalona większo- 
oszczerczym sprawozdaniu tzw. l ścig głosów.

Przemówienie prezydenta Eisenhowera 
w Zgromadzeniu Ogólnym ONZ

(f) MOSKWA (PAP). Agen-1 atomową jedynie w celu obrony 
cja TASS donosi z Nowego Jor- przed „agresorem“ , 
ku: i Rzucając dalej szereg pogró-

We wtorek po południu pre-1 żek pod adresem „agresora" 
zydent USA Eisenhower wygło-J który dokonałby „atomowego 
sił przemówienie na plenarnym j ataku na Stany Zjednoczone".
posiedzeniu Zgromadzenia 
gólnego NZ.

Eisenhower dodał, że Stany 
Zjednoczone przedstawią „w  
toku tych poufnych lub dyplo
matycznych rokowań“  „nową 
koncepcję“ .

Eisenhower zaproponował,
O -; Eisenhower przyzna!, że „po- aby „rządy, których to w głów-

przestać na tym — znaczyłoby 
Na wstępie prezydent Eisen- j to, potwierdzić desperacki wnio-

hower oświadczył, że „poczytu 
je sobie za obowiązek mówić 
dzisiaj językiem w pewnym 
sensie nowym takim języ
kiem, jakiego on, który spędził 
znaczną część życia w służbie 
wojskowej wolałby nigdy 
używać. Ten nowy język - 
język wojny atomowej“ .

„Era atomowa — mówił da
lej Eisenhower — postępuje na
przód z taką szybkością, że każ
dy obywatel świata powimen 
mieć jakieś pojęcie o charakte
rze tego rozwoju, który ma dla 
nas wszystkich ogromne zna
czenie. Jest zupełnie jasne, że 
jeśli narody świata pragną w 
rozsądny sposób dążyć do po
koju. powinny one być uzbrojo
ne w znajomość doniosłych fak
tów współczesnego życia“ .

Eisenhower przypomniał, że 
16 lipca 1945 roku Stanc Zjed
noczone „dokonały pierwszej 
na świecie eksplozji atomowej*

nej mierze dotyczy...“  rozpoczę
ły od razu i kontynuowały w 
przyszłości wspólne przekazy
wanie pewnej części swych za
pasów uranu normalnego i ma
teriałów ulegających rozpadowi 
atomowemu miedzynarodowe-

sek, że dwa kolosy atomowe 
skazane są na to. by przez dłuż
szy czas spoglądać nieprzyjaź- 
nie na siebie nawzajem w świe
cie drżącym ze strachu“ , zna
czyłoby to „bezradnie uznać i mu organowi do spraw energii 

me j prawdopodobieństwo zagłady atomowej. „Mamy nadzieję, że 
toj cywilizacji“ . j-irjgan taki utworzony zostanie

I Eisenhower oświadcza dalej, i P^j ¿8*^4 ONZ. Stosunek wkla- 
że Stany Zjednoczone chcą „bu- Mów, procedura i inne szczego- _ 
dowźić 3 nie burzyć łł j iy zostfin^ ustBlone w czasie

„N ikt nie może powiedzieć — j -.poufnych rokowań , o_ ^któ- 
rjjówil następnie Eisenhower — wspomnia.em wyżej...
że uchylamy się od zasiadania j Organ do spraw energii ato- 
przv stole konferencyjnym“ . J  mowej. można byłoby obarczyć 

„Jak wiecie już z naszego Hpowiedzmłnoscią za groma- 
współnego komunikatu ber: M zer,*e< przechowywanie o- 
mudzkiegp — Stany Zjednoczo- '’ bronę- przekazanych do jego 
ne. Wielka Brytania i Francja j 'EspoZycji materiałów ulegają* 
szybko osiągnęły porozumienie ! cYl'b rozpadńwi atomowemu 1 
.w sprawie spotkania ze Zwiąż i 'nr|ycb materiałów... 
kłem Radzieckim“ . I -leszcze ważniejszym za-

r, , c . „• , . , daniem tego organu do sprawRząd Stanów Ziednoczonych , • . , ,, ■ , 4 1 r - energii atomowe byłoby opra-pragnie, aby ta konferencja , , ' - • '
j „przyniosła ' istotne rezultaty ! ^ Wame metod*

Od tego czasu „tajemnica potę- j jimterzaj^ce_ do osiągnięcia P0' I |0hv przeznaczać na cele poko- 
gi atomowej" stała sie znana ! 1f0-lu “  “  jest jedynie słuszną | „ f  1 
nie tylko Stanom Zjednoczo 1 °» lablen,1? napięeia mię- 1
nym. Pomijając fakt., że jest \ dzynarodowego . _ Gotowe wraz z innymi któ-
™ WWKW Bpi."« I fTi S IT ’ MSM to ItóJn r f c  fc- 
h m i m ‘ ~'” m  u  g * «  T "  ™ 3 3 n ^ i ! 5 ! ' j« y * .  p r i * t 5pie *

Ogólne ' ci '  planów, przy pomocy któ- 
' rych można byłoby przyspie
szyć tego rodzaju pokojowe wy-

przy pomocy 
których material;, te można by-

Stnny Zjednoczone byłyby

Związkowi 
-  podkreślił

Ra-
Ei-

jest również 
dzieckiemu“  
senhower,

„Związek Radziecki — o- 
świadczył prezydent USA — 
Doinformował nas, że w ostat
nich latach użył wielkich zaso
bów dla stworzenia broni ato
mowej. W ciągu tego okresu 
Związek Radziecki przeprowa
dził eksplozję szeregu konstruk
cji atomowych, w tym co naj
mniej w jednym wypadku kon
strukcji działającej na podsta
wie reakcji termo-jądrowej“ . 

Eisenhower przyznał, że jo-

cję.
Zgromadzenie

się
przez
NZ 18 listopada 1953 f., która 
proponuje, „aby Komisja Roz
brojeniowa zbadała potrzebę 
utworzenia podkomisji składa
jącej się z przedstawicieli mo
carstw, których to w głównej 
mierze dotyczy, oraz by ta pod
komisja we własnym zakresie 
spróbowała znaleźć możliwe do 
przyjęcia rozwiązanie problemu 
i złożyła sprawozdanie Zgro
madzeniu Ogólnemu i Radzie 
Bezpieczeństwa do 1 września 
1954 r.“ .

korzystywanie energii atomo
wej.

Wśród krajów, „których to 
w głównej mierze dotyczy po
winien być — rzecz oczywista 
— Zwjązek Radziecki“ .

Mówiąc o zaletach swej pro
pozycji, Eisenhower przeciw
stawił jej „zdenerwowanie i 
wzajemne podejrzenia towarzy
szące każdej próbie stworzenia 
międzynarodowego systemu in
spekcji i kontroli możliwego do

jej zsjuhny « .  Wlo% klas p , » i , c yd, I cata-o us.ro- V ÍA  i

śli kiedykolwiek Stany Ziedno-; „Stany Zjednoczone 
czone posiadały to, co można i świadczy! w związku z tym j Przyjęcia’ - 
było nazwać monopolem wdzie- | Eisenhower — biorąc pod uwa- I W zakończeniu Eisenhower 
dżinie energii ?tomowej, to mo !gę wniosek Zgromadzenia O ! wyraził nadzieję, że na podsta- 
nopol ten przestał istnieć przed J gólnego NZ gotowe są ' nie- j wie tej propozycji Stany Zjed- 
kilku -laty“ . z włócznie spotkać się poufnie noczone będą „uosobieniem nie

Oświadczając, że na świecie z przedstawicielami innych kra | tylko siły, lecz również dążenia 
istnieią „dwa kolosy atomowe“ jów, których to „w  głównej \ io pokoju oraz nadziei na po- 
Eisenhower z naciskiem cha-1 mierze dotyczy“ , aby znaleźć | kój“ . W przemów ieniu swym

prezydent nie zajął jednak sta
charakter stal się zbyt oczywi 
sty.

Wielcy przedsiębiorcy nie da 
ją nadal posłuchu żadnym żą 
daniom socjalnym i nadal są

¡u «potocznego przy czym kry- i f'vierfN c PrM’ tym. że USA | zanie problemu wyścigu zbro- i nowiska wobec sprawv -zakazff* 
tvce tej" towarzyszą żądania | tworz4 rzekomo swą potęgę I jeń atomowych'. ' broni atomowej.tej towarzyszą żąda 
głębokich przeobrażeń. Potrzeb
na nam iest polityka jedności, 
zmierzająca do tego, aby ini-

(f) 9 bm. na Cmentarzu

agresywni w stosunku do ma« cjować •— popierać współpracę j 
pracujących. Reakcyjne siły I tych wszystkich, którzy pragną i 
klervkalne nie rozbroiły się (konkretnej zmiany kursu po!i.- j 
Dążą one dziś do zachowania j tycznego we Włoszech... Wojskowym na Powązkach od
takiego stanu rzeczy, by móc yy zakończeniu swego refe- ' .s^. P°8rzeb jednego z naj
de facto rządzić krajem, niej ra{U Togliatti omówił działał- 
biorąc jawnej odpowiedzialno- j paitii komunistycznej i jej 
ści za Swe rządy. Jednocześnie 1 najbliższe zadania, 
przygotowują one odwet. | \y  imieniu kierow'niciwra par- 

Togliatti oświadczył, że par-11ii Togliatti zgłosił wniosek, 
fia komunistyczna powinna (aby Komitet Centralny polecił 
być nadal czujna i gotowa do (wszystkim federacjom przygo- 
udaremnienia wszelkiej reak- | towanie i zwołanie konferencji 
ćyj.nej próby narzucenia nowej j w celu wnikliwego omówienia 
ordynacji wyborczej opartej na działalności partii we wszyst- 
zasadzie okręgów jednomanda (kich prowincjach. Po zakończę-

Pogrzeb K. I. Gałczyńskiego

towych, co doprowadziłoby do 
zlikwidowania małych partii, a
mianowicie partii socjaldemo-jjowy zjazd partii.

niu obrad tych konferencji zwo-

wybitniejszych wspiiłczesnych 
poetów polskich — Konstante
go Ildefonsa Gałczyńskiego.

W kondukcie pogrzebow.ym 
obok rodziny wybitnego poety 
kroczyli; minister Kultury i 
Sztuki — W. Sokorski, prezes 
Zw. Literatów Polskich — 
Kruczkowski, najwybitniejsi pol
scy literaci m. in.: Broniewski 
1 Ju'ian Tuwim , oraz przedsta
wiciele młodzieży i bardzo licz-

Nad otwartą mogiłą przemó
wił w imieniu Zarządu Główne
go Zw. Literatów Polskich — 
J. Iwaszkiewicz.

W gorących, wzruszających 
słowach pożegna! zmarłego w 
irrieniu przyjaciół Henryk La 
dosz.

W imieniu Rządu przemówił 
minister Kultury i Sztuki — 
W. Sokorski, po czym udekoro
wał trumnę Zmarłego Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Na mogile poety złożono 
liczne wieńce i wiązanki kwia
tów. (PAP).

lany będzie kolejny ogólnokra- j nie przybyli mieszkańcy sto
1 licy.

D nia  1.0 grudnia  1953 r. zm arła  w W arazaw łc

L U C Y N  A M E S S A Ł
artys tka  Państwowego T ea tru  Nowego w W arszaw ie  

O peretka  polska trac i w  Z m a rłe j w yb itną  swą przedstaw icielkę.

M IN IS T E R S T W O  K U L T U R Y  I  S Z T U K I
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Francuska tkanina artystyczna’
(W ystaw a w „Zachęcie”)

/  W dniu 3 bm. w gmachu j czymś odrębnym — samodzie. 
’„Zachęty“  otwarta została wy- j ną’ dziedziną sztuki, staje się 
stawa francuskiej tkaniny arty-j naśladownictwem malarstwa 
sty-znej. j sztalugowego. Dążność do jak

Uroczystego otwarcia doko- ! najwierniejszego naśladowania 
na! sekretarz generalny Korni- obrazu wywołała konieczność 
tefu Współpracy Kulturalnej z mnożenia w nieskończoność 
Zagranicą, ambasador J. K. I barw i odcieni (ilość ich do 
Wen de. Do licznie, zebranych j,chodziła 'do 500 a nawet wię- 
prżedstawicieii świata arty- jcej). To nie tylko hamowało i 
s ocznego i kulturalnego prze-j utrudniało proces,produkcji, aie 
mówił prezes Zarządu Główne-I czyniło z tkaniny artystycznej 
go ZPAP, rektor Wyższej Szko- j kopię obrazu olejnego, nie do
ły Plastycznej w Sopocie — S. j równującą i nie mogącą dorów 
Ueisśeyre. j nać oryginałowi. •

Na otwarciu wystawy obecny j Zasadniczy zwrot w tej dzie 
był ambasador Francji w Pol-j dżinie sztuki, odrodzenie tran 
sce p. E. Dennery oraz człon-i cuskiej tkaniny artystycznej na- 
kowie innych przedstawicielstw j stąpiło dopiero w ostatnich la- 
dyplomatycznych akredytowa- I tach.
nych w Polsce. j Otwarta w salach Zachęty wy.

¡J) j stawa francuskiej tkaniny ar-
W zamierzchłą przeszłość j tystycznej gromadzi kilkadzie

cześnie oszczędność barw, oraz 
nawiązujący do narodowych 
tradycji rysunek.

W lej sali również zwracają 
na siebie uwagę ciekawe w uję
ciu, proste i pełne wyrazu tka 
niny Jean Picart-le-Doux „Z i
ma“ i „Syrena“ .

„Słońce na targu ze starzy
zną“  Vincent Guigneberta cie
kawe jest ze względu na tema
tykę oraz pomysłowo rozwią
zane plamy świetlne. Uwagę 
przykuwa zwłaszcza wyraz 
twarzy i rąk przekupki - nę- 
dzarki.

Marc Saint Saens prezentuje 
trzy swoje prace — „Kwartet“ , 
..Rugby“  i „Opoje“  — tkaninę 
o gorącym kolorycie winnicy 
w czasie winobrania.

„Aubusson“  i „Drapieżne 
ptaki“ to prace Marcel Gro-

siegają początki tkactwa arty- siat prac wybitnych artystów maire‘a, który wspólnie 
stycznego we Francji. Sztuka j i daje przekrój ostatnich osią- j luręafem  od 1939 roku pracuj« 
ta przechodziła okres wspania- I gnięć w tej dziedzinie sztuki j nad odrodzeniem tkactwa arty 
lego , rozkwitu, gdy na cały francuskiej. stycznego we Francji.

Wystawa pokazuje różne kie
runki francuskiego tkactwa ar
tystycznego. Jest odbiciem po
szukiwań artystów, walki o 
najodpowiedniejszą formę i 
najpełniejsze środki wyrazu 
Dlatego też znajdujemy tu pra
ce najrozmaitsze, tkaniny, w 
których przeważa jeszcze 
wpływ malarstwa sztalugowe
go, znajdujemy, również prace 
czysto forma-i¡styczne. Na ,t!e

świat zasłynęły tkaniny, wyra-j W pierwszej sali rzucają się 
biane w Gobelins i Arras. Od j zwiedzającemu w oczy dwie 
tych też miejscowości' wzięły wspaniałe prace Jean Luręat'« 
nazwę najpiękniejsze rodzaje j —- przewodniczącego i jednego 
tkanin artystycznych. Średnio- J  z założycieli Francuskiego Sto 
wieczni mistrze, tkacze-arfyści | warzysżenia Malarzy Projekt 
mając do dyspozycji warsztat j tantów Tkanin. Dzięki niemu 
niekiedy bardzo prymitywny i j właśnie we francuskim tkactwie 
barwioną wełnę, starali się w  artystycznym dokonała się re- 
pracach swoich odtworzyć p ię- j woiucja, "powrót do tradycyj- 
kno kraju ojczystego. Bogactwo j nych, narodowych form franni- 
pomysłów łączyło się tu z j skich. dążność do prostoty, do 
oszczędnością środków. Po dziś I jasności. Jeszcze w czasach i różnorodności kierunków repre- 
dzień n.a starych arrasach i go- okupacji hitlerowskiej Luręat j zentowanych na wystawie wy- 
belinach żyje i zachwyca pre- , w niebywale trudnych warun- i raźnie występuje zmaganie się 
cyzją rysunku i pełnią wyrazu j kach pracował nad odnalezie ; artystów na trudnej drodze po- 
bogaty świat roślinny i zwie j niem właściwych form artysty-1 sziikiwania nowych form sztu- 
rzęcy, sceny historyczne czy jcznych tkaniny. W tym czasu ki dekoracyjnej," walka o ja- 
mitologiczne ręką mistrza utka i przygotował w konspiracji wie- sność rysunku, o dostosowanie 
ne w wełnie. j Je ciekawych prac. , go do możliwości warsztatu

W późniejszym okresie, zwla- , Na wystawie w Zachęcie j tkackiego, walka o pełne odro- 
szcza od czasów Ludwika XV I znajduje się jego „Rybak“ i dzenie prastarej i tak bogatej 
sztuka ta chyli się ku _ upad- j „W ilk  w owczaTni“ . Obie prace j francuskiej tkaniny artvstvcz- 
kowi. Tkanina przestaje być ' cechuje wyrazistość, a równo-1 nej. Z. K-

Polsko-bułijarska wymiana kulturalna w r. 1954
W dniach od 3 do 8 bm. j Obrady toczyły się w ser- 

ohradowala w Warszawie Pol- j decznej atmosferze, 
sko • Bułgarska Komisja Mie- i Plan wymiany kulturalnej 
szana dla opracowania planu j między obu krajami został pod- 
realizacji Umowy o Współpra- | pisany dnia 8 brn. 
cy Kulturalnej na r. 1954. I Z ' strony polskiej plan pod

pisał: H. Golański — wicemi
nister Szkolnictwa Wyższego.

Ze strony bułgarskiej plan 
podpisał: Peter Wutow — prze
wodniczący Bułgarskiego Ko
mitetu Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą. (PAP)

P o t  i  os t rym katem

Pojechał — daleko n ie zajedżie
Przedstawiciel POM w Ole

śnicy krótko wyjaśni! cel swo
jego przybycia do spółdzielni 
produkcyjnej w Mirkowie.

— Chodzi o zobowiązania 
przedzjazdowc. Nalegają z Eks
pozytury, żeby je nadsyłać. Trze
ba podjąć.

Jeszcze w płaszczu, przedsta
wiciel POM zaczął rzucać prze
wodniczącemu pytania.

— Jak u was z odstawą mleka.
— Dobrze. — odpowiedział 

przewodniczący. — Wykonaliś
my plan.

Napisał: „wykonać plan odsta
wy mleka przed terminem w 
105 proc.“.

Ale jeden punkt to za mało. 
trzeba więcej. Przedstawiciel 
POM chwilę myślał i zanim za
czął znów pisać zapytał:

— A jak u was z pracami Po
lowymi.

— Prace połowę — przewod
niczący trochę się zdziwi! —- 
przecież to już grudzień. Daw
no zakończone. Przed terminem.

— Wobec tego — przedstawi
ciel POM znów sięgnął po ołó
wek — napiszemy: „wykonać

wszystkie prace połowę dobrze 
jakościowo i terminowo“

Gość z POM-u pisał zobowią
zanie punkt po punkcie: spół
dzielcy będą systematycznie u- 
częszc/.ać na wykłady upow
szechniania wiedzy rolniczej 
(przewodniczący nie protesto
wał). Spółdzielcy zobowiązują się 
„wzmocnić sojusz robotniczo- 
chłopski przez wspólne szkole
nie I opracowanie planów pracy 
KO t ekipą łączności".

Przewodniczący chciał już za
pytać co oznacza to „KO", ale 
przedstawiciel POM go uprze- 

| dzii:
— Warto też — zapytał — 

coś o hodowli. Plan odstaw już. 
żeście wykonali. To wiem. Jak 
z dalszymi dostawami. Co — 
padało pytanie po pytaniu — 
planujecie na przyszły rok, je
żeli chodzi o stan pogłowia?

— Na styczeń szykujemy 30 
tuczników do odstawy. Liczymy, 
że chlewnie doprowadzimy w 
przyszłym roku do 120 — 130

1 sztuk.
Piszący zaraz przeniósł to na 

papier: „zwiększyć hodowlę trzo-

dy chlewnej o 20 proc., utuczyć 
30 szt. tuczników i odstawić je 
do I I  Zjazdu". t

Rosła ilość, punktów zobowią
zania spółdzielni w Mirkowie 
na 1054 r. Przedstawiciel POM 
chciał już zakończyć, kiedy coś 
go tknęło.

— Zaraz, zaraz. Jeszcze jedno 
— jak wasze oziminy?

— Oziminy — poinformował 
przewodniczący — świetne, jak 
kożuch.

Wystarczyło tego oświadcze
nia, aby na zapisanym już do 
połowy arkuszu papieru znalaz
ło się jeszcze jedno zobowiąza
nie: „podnieść wydajność pro
dukcji roślinnej o 20 proc.“.

W sumie 11 takich punktów 
zobowiązania zredagował gość 
z powiatu. Zredagował, dal ko
mu trzeba do podpisu odfajkn- 
wai: załatwione i ...pojechał da
lej.

Pojechał. Obawiamy się jed
nak, że daleko nie ujedzie.

Bo komu potrzebna taka pra
ca i takie zobowiązania.

(wik)

Występy artystów z NRD 
w Warszawie

vV związku z Tygodniem Po
stępowej Kultury Niemieckiej w 
dniu 8 bm. w sali Ministerstwa 
Kultury i Sztuki w Warszawie 
odbył się gościnny występ arty
stów NRD: solistki Państwowej 
Opery, w Dreźnie, Gudrun Wti- 
stemann oraz solisty Państwo
wej Opery w Berlinie, Kuria 
Rehma.

Na koncert przybył ambasa
dor NRD w Warszawie — Ste
fan Heymann w towarzystwie 
członków ambasady. (PAP).

Rozbudowa zakładów’ 
produkujących środki 

odżywcze
Szeroko rozbudowuje się obe

cnie Poznańskie . Zakłady 
Środków Odżywczych, najwię
kszy w kraju zakład tego typu. 
W budowie znajduje się tam 
m. jn. cały nowy oddział wy
twórczy, w którym wyrabiać się 
będzie na wielką skalę kon
centrat witaminy C z owoców 
dzikiej róży. Koncentrat ten bę
dzie m. in. dodawany do gala
retek, kisieli itp., zwiększając 
ich wartość odżywczą.

We Wrocławskiej Fabryce 
Makaronu, na miejsce przesta
rzałych maszyn, zainstalowa
nych zostanie wkrótce 7 wiel
kich, całkowicie zautomatyzo
wanych tłoczni do wyrobu ma
karonu, po uruchomieniu któ
rych . produkcja makaronu w 
tym zakładzie wzrośnie o 3 tys. 
ton rocznie, a makaron ten bę
dzie najwyższej jakości. Budu
je się tam ponadto nowy ma
gazyn i budynki pomocnicze, 
nowe urządzenia socjalne oraz 
instaluje urządzenia klimatyza
cyjne pomieszczeń produkcyj
nych.

W trzech dalszych wytwór
niach makaronu — w Święto
chłowicach, Zgorzelcu i Byd
goszczy trwają prace przy in
stalowaniu nowoczesnych su
szarni. Dzięki ich zastosowaniu 
będzie można zwiększyć zdol
ność produkcyjną tych zakła
dów oraz zlikwidować wypadki 
wypuszczania na. rynek maka
ronu niedostatecznie wysuszo
nego. (PAP)

Dobre chęci nie wywabią plam
Najpierw trochę cyfr i fak

tów’.
W roku ubiegłym odbiorcy 

zgłosili pod adresem Toma
szowskich Zakładów' Włókien 
Sztucznych 44 reklamacje doty
czące złej jakości sztucznego 
jedwabiu — w ciągu 8 miesię
cy br. reklamacji takich wpły
nęło już 43. Ilość 1 gatunku 
jedwabiu w porównaniu z ro
kiem ubiegłym obniżyła się 
o 4 proc.

W Chodakowskiej Fabryce j gfcznych, brak szkolenia załogi.
Sztucznego Jedwabiu pogor- j Usprawiedliwić miały zaniedba

ni bvb mia jakie na tym odcinku istnie-

D ostrze ganię tylko jednej
strony medalu — ilości produk
cji było przyczyną narodzenia 
się błędnych i szkodliwych 
twierdzeń: że nie można osis- 
gnąć lepszej jakości jedwabiu, 
że „w  chemii nigdy nic nie wia
domo“ , że jest to następstwo 
używania nieodpowiednich su
rowców itp. Tego rodzaju twier
dzenia miały usprawiedliwić 
niechlujstwo w pracy, nieprze
strzeganie przepisów technolo-

szenje jakości produkcji 
jeszcze wyraźniejsze. W III  
kwartale br. w porównaniu z I 
kwartałem br. ilość I gatunku 
spadła o przeszło 10 proc. Po
dobne zjawisko można zaob
serwować we wrocławskich i 
szczecińskich zakładach włó
kien sztucznych.

O svtuar;i tej wiedział do
brze Centralny Zarząd Włó
kien Sztucznych i Ministerstwo 
Przemysłu Chemicznego. Przez 
długi okres nie przeciwdziałano] 
jej jednak.

J8ja
ja w pracy uświadamiającej z 
załogą.

Od celulozy do.., kłębka 
jedwabiu

Bo przyjrzyjmy s ię . ..  Zła ja - 1 
kość — gdyż nić jedwabna jest i 
nierpwna łub słaba. Skąd sie to : 
bierze? W pierwszym rzędzie 
z nieprzestrzegania przepisów i 
technologicznych. Zdarza »¡e ] 
również, że w zakładzie nie j 

| prześwietla się filierek (rurka j 
| przez którą przepływa ciecz w\- ]

— , . , , iskozowa). A jest to niezbędneTylko jedna strona medalu „ , , . ,ł  '  dla ustalenia, czy częsc otwo-
W reklamacjach ' zakładów i rów nie została zatkana. Gdy 

przerabiających jedwab sztucz- ] się tego nie robi łub robi za j 
ny powtarzały się stale te same późno — otrzymuje się nić o: 
zarzuty: włochatość jedwabiu, i mniejszym składzie elementar- i 
zarzucone końce, nierówna gru- i nytn włókien i stąd nierówna j 
bóść i słabość nici, centki i pla- i grubość lub słabość pewnej par- j 
my na jedwabiu. Poprawa jed- ! tii nici jedwabnej. Gorzej jest j 
nak nie następowała. W n a j- ! jaszcze w Chodakowskiej ,Fa- j 
lepszym wypadku— jakstw ier- bryce, gdzie dotychczas niej 
dzono na jednej z narad z u- j praktykuje się w ogóle prze-1 
działem przedstawicieli Chód2 - 1 świetlani* filierek. 
j-.owa i Północno-Łódzkich Z.i- \\r przędzalni Tomaszow- 
kładow Przemysłu Jedwabni-1 skicll Zakładów nierzadkie 
czego -  przyjeżdżali kierowni- i s,  wypadki, że do da] „ ej
cy produkcji . kontroli technicz- ] przeróbki,*tj. do skręcalni, wraz

; z pierwszym gatunkiem przesy-
. , ,  , i la się niewydzieloffiy piąty ga-

jasna — przyrzekano, że błędy j punek ‘
zostaną usunięte. ' i ‘  ,  '  ,  . . . . . .

A zatem źródła meodpowied-

nei z Chodakowa i potwierdza
li słuszność zarzutów. Rzecz

K om unikat M inisterstwa  
H andlu  W e n  nęłrznego

( f)  M in is te rs tw o  H a n d lu  W ew 
n ę trzn eg o  p rz y p o m in a , ta p rz y  Ku
pn ie  oc tu . s p iry tu s u  skażonego (de
n a tu ra tu )  w  ka żde j ilo śc i o raz  sp i
ry tu s u  i w ó d k i czys te j w  tzw  
ć w ia r tk a c h  o b o w ią z u je  k o n su m e n 
tó w  z w ro t o pa ko w aó  szk lan ych .

R ów nocześn ie  M in is te rs tw o  z w ia -  
ca uw agę, że s k u p  o pa ko w ań  sz k la 
n ych  w s z e lk ic h  ty p ó w  Jak b u te lk i 
ty p u  m onopo low ego , b u te lk i po w i
n ie . sokach ow ocu w  p ły n ie , faso
now e  i tp  p row adza  w s z y s tk ie  sk le 
py spożyw cze bez ogra n iczeń  i lo 
ści i czasu

P ersone l sk lep ó w  o bo w iąza n y  Jest 
do p rz y jm o w a n ia  w każde j c h w '! l  
od n a b yw có w  b u te le k  bez żadnych  
u tru d n ie ń , o d k ła d a n ia  na późn ie jszy  
te rm in  itp .

R ów nocześn ie, ze w zg lę d u  na to. 
ze s k u p  b u te le k  posiada pow ażne 
znaczen ie  d la  c iąg łośc i za op a trze 
n ia . M in is te rs tw o  a p e lu je  do ogó łu  
ko n s u m e n tó w , a b y  zbedne w  go
spoda rs tw ach  d o m o w ych  b u te lk i od., 
d a w a ł! po o b o w ią z u ją c y c h  cenach 
w  n a jb liż s z y c h  sk lep a ch  spożyw 
czych.

W szys tk ie  p u n k ty  sku pu  zaopa
trz o n e  są w  o d p o w ie d n ie  c e n n ik i 
o raz  w y w ie s z k i In fo rm a c y jn e .

(P A P )

Kończyło się jednak na obiet. niej jak(tścj ^  jak wkiać) ba.r. 
r,Kai:.1' a oz ego. Odpo-j dz0 a bardzo namacalne. Moż-
! , !  2 nf_ °, p-’ r‘w/  I na by podać niejeden jesz-
■ ‘ czarę - t yre-ior Szczecin-j(.Z(> przykj ad 7 Tomaszowskich 
skich Zakładów Włókien Sztu-! Za.k ł^ ó w . świadczący o wręcz 
cznych na naradzie w Minister- j karvgc>dnvch faktach nieprze- 
stwie Pr2emysłu Chemicznego, j Przegania procesów technołogi- 

Stwierdził on po prostu: u- cznych o próbach ich .skraca* 
waga kierownictwa i załogi nia. lub wprowadzania zmian, 
w fabrykach włókien sztucznych \ które odbijają się ujemnie, na 
koncentrowała się głównie na j jakości jedwabiu, 
ilości produkcji, sprawa jako-

Można bowiem w Tomaszow
skich Zakłądach «'prowadzić 
numerację szpul, w' Chodakow
skich zaś znakowanie lub nu
merację serwetek (kawałek 
płótna, w który owija się zwo
je jedwabiu) — aby w dalszych 
fazach produkcji móc na pod
stawie określonej numeracji 
szpul tub serwetek ustalić kto 
wykonuje zadania produkcyjne 
niedbale; Można w ten sposób 
znaczyć gotowe wyroby, aby 
reklamacja odbiorcy dotyczyła 
nie tylko zakładu, ale i okre
ślonych pracowników.

Można wreszcie — nie zro
biono tego ani w Tomaszew
skich ani w Chodakowskich Za
kładach — przejąć inicjatywę 
stostr Gorzkowskicb ze Szczecin, 
skich Zakładów Włókien Sztu
cznych. Polega ona na tvm. że 
wyprodukowany przez robotni
ków przędzalni jedwab jest 
przekazywany do przewijania 
z góry określonej robotnicy, któ
ra z kolei ściśle współpracuje 
z robotnicami zatrudnionymi 
przy dalszych fazach produkcji 
jedwabiu.

W Tomaszowskich Zakładach 
nie brak na dziedzińcu i halach 
produkcyjnych haseł, wykresów, 
tablic, gablotek. Rzadko jednak 
spotkać można napis nawiązu
jący do walki o jakość produk
cji, albo fotografię popularyzu
jącą pracowników (a tacy prze
cież są w zakładach), którzy o- 
siągają wysoką jakość. Trudno 
znaleźć jakąkolwiek wzmiankę 
na ten temat w gazetkach ścien
nych, błyskawicach, audycjach 
radiowęzła. Podobnie przedsta
wia się pod tym względem sy
tuacja w Chodakowskich Za
kładach.

ści była zaniedbywana. Zapo
minano jakby że konsument za-

Prześledźffly proces produkcji 
jedwabiu. Rozpoczynając od łu
gowania celulozy, mielenia.interesowany! Jest nie tvlko w : «uwa'n,a I™ 1?™ - -,eJ

tym, aby było* dużo bielizny, 1 Pr(* *  *-
Sukieriek. chusteczek, ale rów
nież aby były one odpowiedniej 
jakości.

Nastawienia tego nie zmienił 
nawet fakt że prowadziło ono 
do poważnego marnotrawstwa. 
Wystarczy wskazać, że straty 
poniesione przez Tomaszowskie 
Zakłady Włókien Sztucznych

sowNaz do uzyskania wiskozy 
— w ślad za każdą operacją po
dąża „metryczka“  stwierdzają
ca kto dokonywał poszczegól
nych czynności itp. Ale wraz z 
uzyskaniem wiskozy „metrycz
ka“ kończy swój żywot. Dalszy 
proces produkcyjny odbywa się 
anonimowo i trudno jest w

na skutek zlej jakości jedwabiu fazie ustalić kto ,
i nadmiernej ilości odpadów w “ ni, kto przygada się. 
ciągu trzech kwartałów br. wy- i °^ nizan:a ]ak° 5CL 
noszą tyle, ile kosztuje wy bu- W Tomaszowskich Zakładach 
dowanie dwupiętrowego domu \ podejmowano zobowiązania, 
mieszkalnego dla 24 rodzin. A I aby tę kontrolę usprawnić, na 
przecież w Tomaszowie praco- rdzie jednak na zobowiązaniach 
wnicy zakładu tak narzekają na , się skończyło. A możliwości 
brak mieszkań... j wprowadzenia kontroli istnieją.

Gdy nie ma kontroli 
wykonania

Niedawno nastąpiło „przebu
dzenie“  w przemyśle włókien j 
sztucznych. Odbyło się szereg : 
narad n3 szczeblu ministerstwa, ] 
centralnego zarządu oraz w po-! 
szczególnych zakładach — ; 
wszystkie poświęcone sprawie 
poprawy jakości włókna sztucz-1 
nego.

Odbyły się na ten temat po-! 
siedzenia komitetów zakiaJo- j 
wych partii, narady aktywuj 
związkowego i młodzieżowego . 
a następnie analogiczne narady] 
w oddziałach. W wyniku tych i 
wszystkich narad opracowano] 
w zakładach plany walki o po- i 
prawe jakości produkcji. Czy j 
ściowa realizacja tych planów 
— pierwszy wysiłek w kieru i- 
ku podniesienia jakości jedwa
biu — przyniosła już pewną po- i 
prawę.

Istnieje jednak uzasadniona j 
obawa, że na skutek braku kon- ; 
troi i realizacji tych planów, za-; 
równo ze strony kierownictwa : 
administracyjnego, jak i korni- 1 
tetćw zakładowych oraz Cen- j 
trafnego Zarządu — osiągnie- i 
te zostaną jedynie połowiczne :

I wyniki. Wskazuje na to szerejf 
] niepokojących sygnałów.

Dyrektor naczelny Toma* 
szow skich Zakładów Iow. 

i Ostrouch oraz główny inżynier 
j Chodakowskiej Fabryki — inż. 
i Filipczyk nie mogą nic kon
kretnego powiedzieć o postę
pach w realizacji planów pod
niesienia jakości, mimo iż sze
reg terminów już minęło. N> 
mogą rrc na lec temat powie
dzieć sekretarze KZ z Toma
szowa tow. Duk i z Chodakowa 

' tow. Zvwicki. Każdy z innych 
' powodów. Tow. Duk co prawda 
| otrzyma! dokument zawierający 
i nlan walki o poprawę jakości,
: ale dotychczas nie zaintereso
wał się jak przebiega rea!izac!a 

! ‘ego olanu. Tow. Zvwicki nato
miast w ogóle nie wie o istn;“ - 
niu takiego planu — mimo iż 
na plenarnym posiedzeniu KZ 
zalecono dyrekcji jego opraco
wani?. Nie wie. ponieważ nie 
zainteresował się czy dyrekcja 
zalecenie to wykonała.

Tymczasem niektóre bard ’ 0 
istotne pozycje planu walki o 

: podniesienie jakości produkcji 
są niewykonywane.

Dotyczy to zwłaszcza działu 
włókienniczego, gdzie od 15 li- 

: stopada miano rozpocząć rej?- 
; stracie błędów obniżających ja
kość jedwabiu, aby na tej pod- 

j stawie skuteczniej je zwalczać. 
Nie należy się dziwić, że reje- 

j straćji tej nie rozpoczęto do- 
i tychczas. skoro np. zastępca 
kierownika tego działu Jan Mi- 

I zołek w ogóle nie wie o istnie*
; niu planu podniesienia jakości, 
i a tvm bardziej o wynikających 
, stąd zadaniach dla jego działu.

Gdyby komitet zakładowy 
właściwie podszedł do tego dę* 

icydującego dla fabryki zagad- 
j nienia. dojrzałby inne jeszcze 
braki. W Chodakowi« najwięk- 

i sze trudności sprawiają od wie- 
i lu lat tzw. cętki, występujące 
] na jedwabiu. Usunięcie tego 
i tylko mankamentu pozwoliłoby 
1 podnieść jakość jedwabiu o ii — 
j 7 prccent. W planie walki o ja - 
: kość problem ten potraktowany 
i został jednak marginesowo.

Chodzi o to, aby również Cen- 
' tralny Zarząd nie zadowolił ile  
! pokwitowaniem odbioru planów 
] poprawy jakości, ale aby je wni- 
! kłiwie przeanalizował i pomógł 
skuteczniej niż dotychczas w 
:ch realizacji. Przede wszyst- 

| kim zaś, aby tę realizację sysie- 
inatycznie kontrolował.
Uwaga ta dotyczy także i i- 

stancji partyjnych, które jak do
tychczas zadowoliły się jedno
razową akcją i obecnie nie śle
dzą przebiegu realizacji posta
nowień podejmowanych na po
siedzeniach komitetów zakłado
wych.

Walka-o podniesienie jakości 
sztucznego jedwabiu będzie ty l
ko wtedy skuteczna, jeśli opra
cowane w zakładach plany do
tlą do każdego pracownika, je
śli ich wykonanie będzie syste
matycznie z dnia na dzień kon
trolowane.

L  GUZ

Materializm
podstawą

dia lektyczny — naukową 
budowy komunizmu*)

Komunistyczna Partia Związ
ku Radzieckiego w dzialalno- 

.ści swej, mającej na celu rewo
lucyjne przeobrażenie społe
czeństwa, opiera się na znajo
mości obiektywnych praw roz
woju przyrody i społeczeństwa, 
odkrytych przez filozofię mar
ksistowsko - leninowską. Mate
rializm dialektyczny jest świa
topoglądem naszej partii. Ma
teriał istyczne pojmowanie zja
wisk przyrody i społeczeństwa 
oraz dialektyczna metoda ich 
poznania stanowią istotę mate
rializmu dialektycznego jako 
nauki o najogólniejszych pra
wach rozwoju świata material
nego i duchowego.

Rozciągnięcie materializmu 
dialektycznego na poznanie zja
wisk życia społecznego pozwo
liło  stworzyć materializm h i
storyczny - -  jedynie słuszną 
naukę o prawach rozwoju spo
łeczeństwa.

Materializm dialektyczny i 
historyczny jest teoretycznym 
fundamentem komunizmu, teo
retyczną podstawą działalności 
partii komunistycznej.

Teoria naukowego komuniz
mu opiera się mocno na sfor
mułowanych w filozofii marksi
stowsko-leninowskiej tezach o 
powszechnych socjologicznych, 
prawach rozwoju społecznego, 
oraz na założeniach ekonomii 
politycznej, badającej prawa 
produkcji społecznej i podziału 
dóbr materialnych na różnych 
szczeblach rozwoju społeczeń
stwa.
. Filozofia marksistowsko-leni
nowska ustaliła, że rozwój spo
łeczeństwa jest prawidłowym, 
przyrodniczo-historycznym pro

*) S tenogram  w y k ła d u  w yg ło szo 
nego w A k a d e m ii N a u k  S połecz
n y c h  p rz y  K C  K P Z R .

cesem rozwoju po lin ii wstę
pującej od form niższych do 
wyższych. Komunizm jest naj
wyższym szczeblem w rozwo
ju społeczeństwa, przygotowa
nym przez cały bieg rozwoju 
historycznego.

Filozofia marksistowsko-leni
nowska nie tylko w sposób słu
szny i wszechstronny objaśnia 
świat, lecz również wskazuje 
drogi jego rewolucyjnego prze
obrażenia. Jest ona teoretycz
nym orężem najbardziej postę
powej klasy społeczeństwa — 
proletariatu, którego interesy 
pokrywają się w całej petni z 
obiektywnym biegiem historii, z 
interesami postępowego rozwo
ju ludzkości.

I
Konsekwentne stosowanie 

materializmu dialektycznego 
pozwoliło naukowo udowodnić 
nieuchronność upadku kapita
lizmu i triumfu komunizmu, 
konieczność dwóch faz w roz
woju komunizmu, pozwoliło od
kryć prawidłowości budowy 
socjalizmu, wykazać swoistość 
przejścia, od socjalizmu do ko
munizmu.

Pierwsza faza komunizmu 
powstaje w drodze rewolucyjne
go unicestwienia społeczeństwa 
kapitalistycznego i stworzenia 
podstaw społeczeństwa socjali
stycznego, w drodze nieprzejed
nanej walki klasowej proleta
riatu przeciwko burżuazji. Mię
dzy kapitalizmem a socjaliz
mem istnieje cały przejściowy 
okres kształtowania się nowego 
społeczeństwa.

Druga faza powstaje na 
swej własnej podstawie — na 
bazie socjalizmu. Socjalizm i 
komunizm mają jednakową eko
nomiczną podstawę — społecz

ną własność środków produk
cji. Obie fazy społeczeństwa ko
munistycznego nie znają wyzy
sku człowieka przez człowieka, 
a praca jest tu spraw^ honoru 
i chwały. Nowy ustrój, wolny 
od ucisku narodowego i raso
wego, gwarantuje równość lu
dzi we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego. W tych wa
runkach znika wszelka podsta
wa dla rewolucji politycznej i 
powstaje, jak to przewidział 
Lenin, możłhyość i konieczność 
ekonomicznego i kulturalnego 
wychowania nowego społeczeń
stwa w duchu komunizmu.

Pierwszorzędne znaczenie dla 
określenia strategicznej lin ii 
partii w różnych etapach wal
ki dla zmiany polityki w za
leżności od warunków histo
rycznych ma teza materiali- 
śtyczna, która głosi, że byt 
społeczny jest pierwotny, a 
świadomość społeczna — wtór
na, jak również teza o decy
dującej roli materialnych po
trzeb w rozwoju społeczeństwa, 
o roli mas ludowych — wy
twórców dóbr materialnych. 
Opierając się na tych założe
niach, partia w polityce swej 
bierze za punkt wyjścia nie do
bre chęci, lecz dojrzałe . potrze
by ekonomiczne, żywotne inte
resy mas ludowych — twórców 
historii.

Po obaleniu władzy, wyzy
skiwaczy i ustanowieniu dykta
tury proletariatu, ustalając l i 
nię polityczną w zagadnieniach 
gospodarczych, partia zgodnie 
z wymogami obiektywnych 
praw ekonomicznych, uwzględ
niając konkretną historyczną 
specyfikę kraju, wysunęła za
danie stworzenia materialno- 
produkcyjnej bazy socjalizmu 
w drodze forsownego rozwoju

ciężkiego przemysłu jako jedy
nego środka, który zapewnia 
przeobrażenie całej gospodarki 
na. podstawie socjalistycznej i 
zwycięstwo socjalizmu.

Zwycięstwo polityki uprze
mysłowienia kraju i kolektywi- I 
zacji rolnictwa doprowadziło] 
do utworzenia potężnej matę- ] 
rialno-produkcyjnej liazy socja- ! 
lizmu, do likwidacji klas wyży- i 
skiwaczy i wyzysku człowieka ; 
przez człowieka, pozwoliło ra- I 
dykalnie poprawić sytuację ma- | 
terialną mas pracujących, urze- j 
czywistnić podstawową zasadę 
socjalizmu: „od każdego — | 
według jego zdolności, każde
m u — według jego pracy“ , za
pewnić niezależność naszej oj
czyzny, umocnić obronność 
pierwszego na świecie państwa 
socjalistycznego.

Zwycięstwo socjalizmu zna
mionowało spełnienie niezmier
nie ważnego obiektywnego 
wymogu ekonomicznego - - j 
ustanowienia całkowitej zgod ■ 
ności stosunków produkcji z j 
charakterem sii wytwórczych ] 
w całym systemie stosunków j 
wytwórczych, otwarło najszer- j 
sze możliwości bujnego rozwo- I 
ju całej gospodarki narodowej

Opierając się na tym prawie 
i zgodnie z wymogami nowych, 
specyficznych dla socjalizmu, 
praw ekonomicznych, partia 
nakreśliła i realizuje program 
dalszego wszechstronnego roz
woju produkcji społecznej, co 
jest podstawowym warunkiem 
stworzenia materialno-produk- 
cyjnej bazy komunizmu.

Rozwiązując zadania podyk 
towane materialnymi potrzeba 
mi rozwoju społeczeństwa, par
tia w polityce swej, kierując j 
się metodą dialektyczną, w peł- j 
ni uwzględnia istniejące w ży- | 
ciu sprzeczności. '

W warunkach socjalizmu 
działa sprzeczność między pro
dukcją a konsumeją. \V ustro
ju kapitalistycznym sprzecz
ność ta ma charakter klasowo- 
antagonistyczny, nieuchronny 
jest tu konflikt między pro
dukcją. której celem jest zysk. 
a spożyciem mas, które jest 
ograniczone do minimum nie
odzownego dla utrzymania ży
cia, a które częstokroć spada 
poniżej tego minimum, co znaj
duje wyraz we względnej i ab
solutnej pauperyzacji proleta
riatu oraz w ruinie chłopstwa 
Podstawowe ekonomiczne pra
wo socjalizmu zakłada nie
ustanne podnoszenie dobrobytu 
mas pracujących. W ustroju 
socjalistycznym kształtuje się 
inna pod względem jakościo
wym sprzeczność między pro
dukcją a spożyciem, jako
sprzeczność między nieograni
czonym wzrostem potrzeb ca
łego narodu a osiągniętym w 
danym okresie poziomem roz
woju produkcji dóbr materiał 
nych i kulturalnych. Stale ro
snące materialne i kulturalne 
potrzeby całego narodu, wy
przedzające osiągnięty każdo
razowo poziom produkcji i po
suwające produkcję naprzód, 
zaspokajane są maksymalnie 
na podstawie dalszego nie
przerwanego wzrostu i dosko 
nalenia produkcji socjalistycz
nej na bazie najwyższej tech
niki.

Na drodze do komunizmu 
socjalistyczny sposób produkcji 
rozwija się na podstawie cał
kowitej zgodności między sila
mi wytwórczymi a stosunkami 
produkcji.

Niektórzy - propagandyści 
twierdzą, że pełna zgodność 
wyłącza’ istnienie sprzeczności, 
jeżeli zaś sprzeczności powsta
ją, to wówczas zanika «dkowi- 
ta zgodność między silami wy
twórczymi a stosunkami pro
dukcji.

Teoretyczna bezpodstawność 
podobnych twierdzeń polega na 
tym, że sprzeczność pojmowa

na jest jako moment w rozwo
ju, nie zaś jako stałe i zasadni
cze źródło wszelkiego rozwoju

W odróżnieniu od spoleczeń- 
, stwa kapitalistycznego, w któ
rym zgodność między siłami 
wytwórczymi a stosunkami pro; 
dukcji była czynnikiem działa
jącym chwilowo, w spoleczeń 
stwie socjalistycznym całkowi
ta zgodność między silami wy
twórczymi i stosunkami pro 
dukcji jest stale działającym 
czynnikiem rozwoju socjalisty- 

j cznego sposobu produkcji, ist 
’ niejące i powstające w warun- 
j kach socjalizmu sprzeczności 
¡między siłami wytwórczymi a 
j stosunkami produkcji nie do- 
j chodzą do konfliktu, rozstrzy- 
jgane są w ramach i na podsta- 
| wie, całkowitej ich Zgodności 
¡dzięki słusznej polityce partii 
j komunistycznej.

Pewna niewspólmierność 
¡między przemysłem, wytwarza 
¡jącym środki produkcji a prze- 
jrnyslein wytwarzającym arty- 
! kuły konsumcyjpe,. między 
przemysłem jako całością a 

j rolnictwem, między oibrzy- 
jminni możliwościami wytwór
czymi produkcji kołchozo
wej a wyraźnym uienadąża- 

i ujem takich działów rolnictwa 
jak Hodowla, uprawa ziemnia 
ków i warzyw, co było uwarun
kowane rn. in. niedostateczny- 

i mi bodźcami materialnymi dla 
j tych gałęzi produkcji — jest 
odbiciem istniejących w gospo- 

I darce narodowej częściowych 
¡dysproporcji, sprzeczności mię
dzy siłami wytwórczymi a sto
sunkami produkcji na obecnym 
etapie rozwoju społeczeństwa, 
socjalistycznego, i

Negowanie realnych sprzecz 
ności w rozwoju społeczeństwa 
radzieckiego jest nie tylko nie 
słuszne z teoretycznego punktu 

widzenia, lecz również szkodli 
we w praktyce, ponieważ unie
możliwia ujawnianie w porę 
istniejących sprzeczności, utru
dnia mobilizację sił do ich 
przezwyciężenia.

; Partia komunistyczna, której 
polityka prawidłowo odzwier
ciedla obiektywne procesy roz- 

j woju społecznego, dokonuje po
sunięć, które zapewniają prze- 

] zwyciężenie powstałych sprze- 
czności i trudności, bujny roz- 

j wój sił wytwórczych, doskona
lenie stosunków produkcji.

Marksizm - ieninizm uczy, że 
żadne zjawisko społeczne i eko
nomiczne nie ustępuje z areny 
dziejowej, dopóki nie wyczerpie 
swych możliwości, i na odwrót, 
żadna innowacja ekonomiczna 
nie może być wprowadzona, do
póki nie dojrzały obiektywne 
po temu warunki. Konsekw'ent- 

jne przestrzeganie tej materiali- 
j stycznej zasady jest najskutecz 
niejszą odtrutką przeciwko 
wszelkiego rodzaju teoretycz
nym urojeniom, przeciwko a- 
wanfurnictwu w polityce. Nie 
można przyspieszać procesu, 
dla którego nie dojrzały jeszcze 

j warunki historyczne.
Wielki Lenin uczył, że ko

munizm nastąpi wtedy, kiedy 
i zostanie rozwinięty i utrwalo- 
! ny socjalizm. W myśl tego za
liczenia, obecne historyczne sta- 
Idium rozwoju ZSRR scharak
teryzować można jako stadium 
j zakończenia budowy spoleczeń 
i siwa socjalistycznego i stopnlo- 
jwego przechodzenia do koinu- 
j nizmu. Są to dwie nierozdziel 
j nie złączone strony jednolitego 
postępującego procesu rozwoju 

¡społeczeństwa radzieckiego na 
! drodze do komunizmu.

Zbudowawszy socjalizm, na- 
’ ród radziecki radykalnie zmie- 
| nil swą sytuację społeczno-eko- 
jnomiczną, na zawsze położył 
¡kres wyzyskowi, zlikwidował] 
¡bezrobocie, zapewnił sobie re-1 
alne prawra do pracy, do wy-] 
poczynku, do nauki, do ubez-1 
pieczeń społecznych, zbliżył się: 
do wyżyn kultury. Wszystkie] 
te fakty świadczą, że dokonałj 
się prawdziwy skok w matę-] 
rialnei i kulturalnej sytuacji 
mas pracujących naszego kra1'

] ju. Jednakże niektóre ważne 
’ zadania, a przede wszystkim 
‘ zadanie stworzenia obfitoś
c i  artykułów konsumcyjnych,
; znajdują się jęszcze w stadium 
; rozwiązywania.

Niezmiernie doniosłe zada- 
; nie zakończenia budowy spole- 
jczeństwa socjalistycznego po- 
i ¡ega na tym. aby na podstaw ie 
¡potężnego i nieustannie rozwi
jającego się przemysłu ciężkie- 
¡go stworzyć obfitość artykułów 
'spożycia, w całej pełni urze
czywistnić podstawową zasadę 
¡socjalizmu, aby każdy człowiek 
¡pracy mógł za zarobione przez 
¡siebie pieniądze nabyć w nie- 
¡odzownej ilości wysokogatun
kowe produkty żywnościowe i 
¡artykuły powszechnego użytku. 
¡Socjalizm marksowski, wskazy*
! wał Józef Stalin, oznacza 
; wszechstronne rozszerzenie i 
rozwój potrzeb osobistych,

| wszechstronne i pełne zaspo
kajanie wszystkich potrzeb lu- 
: dzi pracy, którzy osiągnęli wy- 
j soki poziom kultury.

Główny kierunek całej poii- 
; tyki gospodarczej partii w o- 
i becnych warunkach polega na 
¡tym. aby w całej pełni wyko-' 
; rzystać przebogate możliwości 
¡ustroju socjalistycznego dla po- 
] tężnego i proporcjonalnego roz- 
| woju wszystkich dziedzin go- 
| spodarki narodowej, dla stwo-
i rżenia obfitości produktów', dla 
! maksymalnego zaspokajania 
| potrzeb narodu, co stanowi wła- 
! śnie główną troskę partii.

Podstawą podstaw material- 
| nego przygotowania przejścia 
i do komunizmu jest przemysł 
¡ciężki wytwarzający środki 
I produkcji w' dostatecznej ilości. 
Partia i rząd osiągnęły ogrom
ne sukcesy w' rozwoju przemy
słu ciężkiego. Jednakże obecnie 
wytworzyła się pewna niewspół- 
mierność między pierwszym 
działem produkcji społecznej — 
produkcją środków produkcji, 
a drugim jej działem — produk
cją artykułów konsumcyjnych. 
Biorąc za punkt wyjścia wyrno-

(Dokończenie na str. 4)
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Upośledzony Żaknówek
Jestem studentem I I I  roku 

medycyny Akademii Medycznej 
w 'K rakow ie, a poza tym jed
nym z przeszło 300 mieszkań
ców domu akademickiego na 
Żaknówku.

Żaknówek to dzielnica Kra
kowa, położona daleko od cen-, 
trum miasta; do najbliższego 
przystanku tramwajowego obok 
mostu Dębnickiego jest okl 4 
km. Od przystanku dębnickiego 
do klinik, znajdujących się przy 
ul. Kopernika, jest ok, 3 km. Te 
3 kilometry przemierza się naj
częściej również pieszo, gdyż 
tramwaje chodzą rzadko, po 
jednym wagonie, a ludzi na 
przystanku czeka zwykle bardzo 
wielu, szczególnie przed godziną 
siódmą rano. Toteż studenci, 
aby zdążyć na wykłady na 
godz. 7, muszą wychodzić bar
dzo wcześnie, wstając o godz. 
5 — 5.30. Wracamy dopiero 
wieczorem o godz. 21" lub 22, a 
jeśli są zebrania,. ..to .późno w 
nocy, zmęczeni nie tylko cało
dzienną pracą, ale przede 
wszystkim przebytą drogą (7 
km w każdą stronę).

A jak wyglądają warunki w 
samym domu akademickim?

Jest to budynek jednopiętro
wy, mieściły się-w nim niegdyś 
koszary wojskowe. Dom ten mą 
ok. 500 miejsc; obecnie liczy 
ponad 300 mieszkańców.

Nie doprowadzono tu gazu, 
toteż zamiast kuchenek gazo

w ych  zainstalowano kuchnie na 
i węgiel lub drzewo. 4 — dwu- 
| fajerkowe kuchnie nie wystar
cza ją— na cały dom.

Brak jest kranów i zlewów w 
pokojaćjr, są tylko nieliczne na 
korytarzach. Przy tym na pierw
szym piętrze rano przeważnie 
nie ma wody. Łazienki w teorii 

| są (prysznice), ale dotychczas 
: nieczynne.

Jeśli chodzi o warunki w sa
mym domu, to wystarczyłoby — 
sądzę — trochę więcej starań 
ze strony administracji domu 
akademickiego.

I Uciążliwe warunki komuni- 
(kacyjne rozwiązałaby komuni
kacja autobusowa (która była tu 
zresztą w roku ubiegłymi, gdy 
medycy jeszcze na Żaknówku 
nie mieszkali)

ZDZISŁAW WYDRA
Kraków

Bermudzkie rozczarowania

Wystawa, której nie było
Centralna Rada Związków | Zapowiedziany jednak przez

Zawodowych organizowała o- 
gólnopolską wystawę amato
rów - plastyków. W związku z 
tym, w kwietniu br. dotarła do 
koła amatorów . plastyków,przy 
Domu Słowa Po!?k:ego w War
szawie instrukcja CRZZ, mają
ca na celu zmobilizowanie pla
styków - amatorów do zebrania 
i opisania prac z zakresu ma
larstwa, rzeźby i grafiki oraz 
rękodzielnictwa artystycznego.

Zakłady Graficzne Domu Sło
wa Polskiego delegowały człon
ka "kota amatorów - plastyków 
do,wzięcia udziału we wstęp
nych pracach przygotowaw
czych w pałacu Radziwiłłów, 
dokąd nadesłano liczne prace 
plastyków - amatorów z całej 
Polski.

W sierpniu br. jury kw alifi
kowało, nasze prace.

! CRZZ termin otwarcia wystawy 
| w sierpniu został przesunięty 
i na wrzesień, potem na paź- 
| dziernik, a obecnie na liczne za- 
; pytania „Kiedy nareszcie?...“
¡ pada odpowiedź: „Nie wiado- 
l mo“ .

Plastycy - amatorzy, których 
j prace zostały ściągnięte na wyr 
j stawę, i zamknięte na klucz w 
¡pałacu Radziwiłłów, czekają 
| dotychczas na jakąś decyzję.

Trudno nam zrozumieć, dla- 
I czego zostaliśmy tak „po ma- 
jco&zefnu“  potraktowani przez 
; dział kultury i oświaty, CRZZ, 
i który ‘ najpierw pisał, monito- 
| wał, spieszył Się z urządzeniem 
i wystawy, a w końcu zrezygno- 
j wał i z wystawy i z przyzwoi- 
j tego załatwienia całej sprawy.

KRYSTYNA KONWERSKA 
i Warszawa

Skrzynki -  zagadki
Mieszkańcy osiedla Praga I 

od 1951 roku czekali na zało
żenie skrzynek do listów na 
klatkach schodowych. Założenie 
tych skrzynek leży przede 
wszystkim w interesie aparatu 
poczty, gdyż zaoszczędza listo
noszom nie tylko cenny czas, 
który tracą na bieganie po pię
trach, ale przede wszystkim 
oszczędza jeszcze cenniejsze 
zdrowie.

Jednak Dyrekcja Okręgowa 
Poczty przez dwa lata nie mo
gła zdecydować się na założe
nie tych skrzynek.

Dopiero przed miesiącem 
skrzynki listowe ku zadowole
niu lokatorów osiedla Praga I 
zostały zamocowane, a po k il
ku dniach wręczono ich właści
cielom kluczyki.

ci
Otrzymali je wprawdzie tylko 
„szczęśliwcy“ , którzy byli o 

tej porze w domu reszta, na
wet w administracji osiedla nie 
mogła dowiedzieć się, gdzie na

leży zwrócić się po odbiór klu
czyków,

Ale jak się później okazało, 
ci, którzy kluczyki te otrzymali, 
byli w takiej samej sytuacji, jak 
i ci, którzy ich wcale nie "do
stali, gdyż kluczyki... w żaden 
sposób do skrzynek nie pasują.

Nie mamy więc żadnych ko- 
| rzyści z założonych skrzynek 
¡listowych, bo jako ozdoba klat
ki schodowej są nie bardzo od
powiednie.

W podobnej sytuacji jest 
część mieszkańców .innych 

¡osiedli, jak np. Mirowa, którzy 
¡mają kluczyki,. ale również nie 
| nadające się do użytku.

Myślę, że skoro Dyrekcja 
| Okręgowa Poczty w Warszawie 
! zdobyła się wreszcie na zaio- 
j żenie skrzynek . do ’ listów, to 
j powinna doprowadzić tę spra- 
! wę do końca i zaopatrzyć 
wszystkich lokatorów, w odpo
wiednie kluczyki.

KAZIMIERZ KOSCIELECKI 
Warszawa

Konferencja na Bermudach 
zakończyła się. Separatystycz
na narada prezydenta Eisenho
wera, premierą Churchilla i. 
premiera Laniela, z udziałem 
sekretarza stanu Dullesa, m ini
stra Edena 1 ministra Bidault, 
oraz licznych ekspertów, zakoń
czyła się pompatycznym ogól
nikowym, mglistym komunika
tem. Prasa burżuazyjna nie 
ukrywa swego zdziwienia, że 
czołowe sztaby trzech mocarstw 
zachodnich, po czterodniowych 
intensywnych naradach zdoby
ły się na ogłoszenia końcowe
go komunikatu, który w istocie 
rzeczy jest powtórzeniem po
przednich, wyświechtanych fra
zesów i oklepanych deklaracji. 
Mowa w owym komunikacie
0 „jedności“  i o „solidarności" 
mocarstw zachodnich. Wyraz 
„pokój“  jest odmieniany we 
wszystkich przypadkach. Ale z 
przebiegu narady, z tego, co 
przeniknęło do prasy zachodniej
1 co głosi sam komunikat, wy
snuć można wniosek, że fraze
sy o „jedności“  i „solidarności" 
mają przesłonić sprzeczności i 
tarcia, między mocarstwami za
chodnimi, a obłudne deklaracje 
o „pokoju“  mają maskować na
rzuconą przez USA decyzję 
kontynuowania „zimnej woj
ny“ . Jakże można mówić o po
lityce „  utrzymania pokoju“ , 
skoro równocześnie oznajmia 
się, że agresywny pakt atlan
tycki jest i będzie podstawą po
lityki trzech- mocarstw? Jak mo
żna‘ mówić o dążenil: do odprę
żenia, skoro równocześnie mon-' 
tuje się ..armię europejską“ ?

Wiadomo — i przyznaje to 
pod naciskiem faktów niemało 
polityków' i publicystów na Za
chodzie — że amerykańska po
lityka zagraniczna, napotykając 

[ na sprzeciw narodów* przeży- 
■ wa ostry kryzys. Publicyści 
¡prasy imperialistycznej obawia
ją  się słowa „kryzys“ , jak o- 
gnia. Zastępują je w dziedzinie 
ekonomicznej takimi sztuczny
mi terminami jak „dezinflacja“ . 
„osłabienie aktywności“ itd. 
A na odcinku polityki zagra
nicznej piszą oni i mówią o- 
statnio nie o kryzysie, lecz o 
„pustce", mając zapewne na 
myśli przepaść między kierun
kiem polityki zagranicznej USA 
a nastrojami dominującymi w 
Europie zachodnie), a także w 
samych Stanach Zjednoczonych. 
Liczyli oni na to. że konleren- 
cja ria bermudach zapełni tę 
pustkę. Ale zawiedli się! Kores
pondent reakcyjnego dziennika 
francuskiego „Figaro", mówiąc 
o skąpych informacjach, jakie 
w czasie trwania konferencji 
przenikały do prasy, stwierdza, 
że „wielka dyskrecja i tajemni- 
czość ma pukiyć wielką pustkę" 

❖
Na porządku dziennym kon

ferencji na Bermudach miały się 
znaleźć właściwie wszystkie 
ważne problemy, interesujące 
mocarstwa zachodnie w ich 
stosunkach wzajemnych oraz w 
ich stosunkach z oixjzem poko
ju. l.ccz na czoto wysunęły się 
dwie sprawy, a mianowicie 
problem odpowiedzi na notę 
radziecką z 26 listopada — czy
li kwestia Niemiec i bezpieczeń
stwa Europy, oraz związane z 
tym zagadnienie „arm ii euro
pejskiej“ czyli — można po
wiedzieć — kwestia Francji.

Jak wiadomo, na Bermudach 
postanowiono wyrazić zgodę na 
odbycie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Berli
nie. Jasne, że w obliczu nastro
jów panujących na świecie, nie 
można było odrzucić noty ra
dzieckiej, tak jak to poprzednio 
czyniono. Dzięki wystąpieniom 
rządu radzieckiego,, dzięki wy
trwałej akcji całego obozu po
koju, kota rządzące Stanów 
Zjednoczonych, jak również An
g lii i Francji nie mogą uchylić 
się od konferencji 4 mocarstw. 
Fakty rozbiły bowiem argumen
tację przeciwko takiej konfe
rencji. I dlatego wyrażono zgo. 
dę na taką konferencję.

Ale należy sobie zdać sprawę 
z tego, że nie wystarczy samo 
zwołanie konferencji 4 mo
carstw. Chodzi o to, by zapew- 
,nić powodzenie takiej konferen
cji. Co więcej, jest rzeczą oczy
wistą, ,że konferencja 4 mo
carstw,. tj. ZSRR, USA, Wiel
kiej Brytanii i Francji nie roz
wiązuje sprawy konferencji 5 
mocarstw z udziałem Chin.

A tymczasem w czasie trwa
nia konferencji na Bermudach 
prasa amerykańska z wyjątko
wym cynizmem pisała wręcz, że 
Stany Zjednoczone nie chcą do
puścić do porozumienia.

Francuski dziennik „In fo r
mation" z dn. 9 hm. w artyku
le znanej publicystki Tabouis 
wyraża zaniepokojenie z powo
du zamiarów amerykańskich 
na konferencji 4 mocarstw w 

¡Berlinie. Tabouis stwierdza, że 
USA pragną „dowieść, iż poro
zumienie między wschodem a 
zachodem jest niemożliwe“ .

„Chicago Sun and Times“ 
cytował, w związku ze zgodą 
na odbycie konferencji w Ber
linie, słowa wyższego urzędni
ka Departamentu, z których wy- 

¡nikato, że Stany Zjednoczone 
i muszą zgodzić się na udziai w 
¡konferencji czterech mocarstw, 
j ale zarazem czynią co mogą. 
by konferencję tę, z chwilą gdy 
ona dojdzie do skutku, jak naj
szybciej storpedować. Następnie 
podejmie się próbę przekonania 
światowej opinii publicznej, że

odpowiedzialność za fiasko kon
ferencji spada na Związek Ra
dziecki. Dulłes ma nadzieję, że
w ten sposób będzie mógł wy
trącić z rąk niektórych przeciw
ników „arm ii europejskiej“  we 
Francji — argument, że roko
wania z ZSRR prowadzą do 
rozwiązania kwestii- niemiec
kiej. Wszystko to w sumie ma 
ułatwić narzucenie Francji u- 
kiadu o „arm ii europejskiej“ . 
Oto grubymi nićmi szyta tak- 
tyka imperialistów amerykań
skich.

Nic dziwnego, że delegacja 
francuska na. Bermudach czuta 
się nieswojo. Z jednej strony — 
niebywały nacisk francuskiej 
opinii publicznej, a z drugiej —• 
presja Eisenhowera, a także 
Churchilla. „Combat" pisał, że 
na Bermudach Stany Zjedno
czone „przykładają Francji nóż 
do gardła", żądając ratyfikacji 
układu o „arm ii europejskiej“ . 
Doszło do tego, że między pre
mierem Lanielem i ministrem 
Bidault zarysowały się różnice 
zdań. „Suriday Times“ pisał, że 
ci dwaj politycy francuscy nie 
rozmawiali ze sobą. Laniel — 
jak wynika z depesz prasy a- 
merykańikiej —• „zachorował“ 
i nie uczestniczył w konferen
c j i*  Bral on jedynie udziai w 
pierwszym posiedzeniu, ale i 

I wtedy nie chciał zabierać głosu, 
i pozostawiając to ministrowi 
Bidault. Dopiero po zakończe
niu konferencji ogłoszono, że 
„premier Laniel wrócił do 
zdrowia..."

Konferencja była więc —/ jak 
to określi) jeden z dzienników 
francuskich — „kulawa“ , po
nieważ nie brat w niej udziału 
szef rządu francuskiego.

Podajemy te fakty jedynie po 
to, by uświadomić sobie ogrom
ne napięcie . nacisku francu
skiej opinii publicznej, która 
występuje przeciwko „arm ii eu
ropejskiej“ . Nacisk ten powo 
duje poważne wahania kót rzą
dzących Francji i nawet — jak 
widać — pewien rozstrój w ło
nie delegacji na Bermudach...

Podczas gdy Francuzi byli — 
jak pisze „Combat“  — „bez 
czelnie traktowani przez swych

W salach „Z a c h ę ty “  o tw a r to  w ys ta w ę  f ran cu sk ie j  t k a n in y  
a r tys tyczne j .  Na zd jęc iu :  tka n in a  Jean P ica r t  - le .  D o u x  pt.

„ Z im a “
F o to  D. K . P io tro w s k i

sojuszników", delegacja amery
kańska nie- ukrywała swej tę
sknoty za Adenauerem. Stwier
dza to specjalny wysłannik za- 
chódnto-niemieckiej agencji pra
sowej DPA z Bermudów: 
„Partner zastępczy stoi u pro
gu“ , by zastąpić Francję — pi
sze „Ćornbat“ . Jest nim Ade- 
nauer, z którym uzgodniono te
legraficznie treść odpowiedzi 
na notę radziecką i z którego 
uwagami liczono się więcej niż 
ze stanowiskiem Francji. Tak 
więc oś Waszyngton—Bonn, 
również na Bermudach, ostrzem 
swym była wyraźnie wymierzo
na przeciwko Francji.

W sprawie Indochin Eisenho
wer i DuMes starali się zablo
kować drogę do pokojowego 
rozwiązania tego problemu. 
Bidault wygłosi! przemówienie, 
w którym — jak poda) rzecz
nik delegacji francuskiej na 
Bermudach — „sytuacja m ili
tarna wypadła optymistycznie 
Niechaj ilustracją do tego będą 
ostatnie depesze oficjalnej fran
cuskiej agencji prasowej AFP
0 nowej poważnej klęsce fran
cuskiego korpusu ekspedycyjne
go pod La i Czou...

Inne sprawy komunikat zby
wa ogólnikowymi zwrotami, a o 
wielu zagadnieniach nie wspo
mina wcale. A przecież kores
pondenci dowiedzieli się, że' o- 
mawiano sprawę Chin Ludo
wych!, Bliskiego Wschodu, han 
dlu między . Wchodem 'a Zacho
dem itd. Śą to problemy znaj 
dujące się na płaszczyźnie 
sprzeczności wstrząsających 
krajami kapitalistycznymi. Jas
ne, że uczestnicy konferencji nie 
mogli ich rozwiązać, ale nie 
uzgodniH oni w tych sprawach 
nawet formuły, którą można by 
Umieścić w komunikacie koń
cowym. .

W tej sytuacji, właśnie w 
czasie konferencji na Bermu
dach, Waszyngton zacisnął swą 
śrubę. Członek izby Reprezen

tantów  Miller, wzywa! przed-
1 wczoraj do przerwania „pomo
cy amerykańskiej“ dla Francji 
i Anglii, dopóki nie będą ono 
takimi wzorowymi „sojusznika
mi", jak Grecja ¡'Turcja. A ko
mentator UP przypominał groź
nie: ..'/.godnie z poprawką przy
jętą przez Kongres USA, po
moc wojskowa zostanie wstrzy
mana dla tych kiajów zachod
nio-europejskich, które do I 
stycznia 1954 roku nic dokona
ją ratyjikacji układu o armii 
europejskiej. Ucierpi na tym, 
u czy wiście, Francja“ .
■ Tak więc, konferencja na Ber

mudach obracała się w kręgu 
nierozwiązalnych sprzeczności 
między krajami kapitalistyczny
mi, związanymi ze sobą wspól
nym udziałem w „zimnej woj
nie", rozpętanej 7 lat temu 
przeciwko obozowi pokoju, 
przeciwko własnym narodom. 
W atmosferze przygotowań wo
jennych imperialiści starają się 
umacniać- swą nadwerężoną 
jedność.

Konferencja na Bermudach 
raz jeszcze wykazała, ze sepa
ratystyczne narady bez Związ
ku Radzieckiego i wbrew 
Związkowi Radzieckiemu pro
wadzą nie do właściwego roz
wiązania jakiegokolwiek donio
słego problemu, lecz do utrzy
mania napięcia na świecie.

M ICHAŁ HOFMAN

W S T O L I C Y

M ateria lizm  d ia lek tyczny  — naukow ą 
podstawą budow y kom unizm u

(Dokończenie ze str, 3)
gi obiektywnych praw ekonomi
cznych, partia i państwo nakre
śliły środki, zapewniające zde
cydowane ' podniesienie' tych 
działów gospodarki narodowej, 
które produkują artykuły kon- 
sumcyjne, co pozwoli w cią
gu 2—3 lat radykalnie polep
szyć zaopatrzenie całej ludno
ści w wysokogatunkowe artyku
ły  spożywcze i. towary przemy
słowe.

Charakterystyczna i swoista 
cecha współczesnego etapu roz
woju radzieckiej ekonomiki so
cjalistycznej polega na tym, że 
możemy w caiej peini kojarzyć 
jednocześnie . forsowny rozwój 
rolnictwa, przemysłu lekkiego i 
spożywczego z szybkim tempem 
rozwoju przemysłu ciężkiego ja 
ko czołowej siiy w całej gospo
darce narodowej.

Ważnym ogniwem, w rozwią
zywaniu ogólnonarodowego za
dania, polegającego na stworze
niu obfitości artykułów spoży
cia, jest wszechstronny rozwój 
produkcji rolnej, dalsze umoc
nienie ustroju kołchozowego, 
■całkowite wykorzystanie wszy
stkich możliwości tkwiących, w 
artelu rolnym, będącym jedynie 
słuszną formą- kołchozów na ca
ł y  okres socjalizmu.

, W pełni wykorzystać wszyst
kie możliwości tkwiące w u- 
.stroju kołchozowym, . osiągnąć 
■wszechstronny rozwój, artelu 
rolnego na . podstawie dalszego 
umocnienia ośrodków maszyno- 
■wo-traktorowych, : zwiększenia 
ich ciężaru gatunkowego i kie
rowniczej roli w produkcji koł
chozowej — o to , nieodzowny

warunek zakończenia budowy 
społeczeństwa socjalistycznego. 
Pozwoli to na dalszych szczeb
lach rozwoju przechodzić stop
niowo od obecnych do -wyższych 

j form . ekonomicznych, kiedy te 
pierwsze w całej peini wyczer
pią tkwiące w nich możliwości.

Ta dialektyka ■ rozwoju — 
¡przejście do wyższych form.eko- 
| ńomicznych poprzez, wszechśtron 
j ne umocnienie i rozwój istnie
jącej dźwigni i instrumentów 
gospodarczych —- charaktery
styczna jest dla wielu Zjawisk 

; ekonomicznych'. Poprzez wszech- 
, stronny rozwój handlu radziec- 
I kiego zdołamy zastąpić go w 
przyszłości wymianą, produktów; 
poprzez wszechstronne ugrunto- 

! wanie, i konsekwentne stosowa
nie, socjalistycznej zasady wy
nagradzania według pracy doj
dziemy w przyszłości do komu- 
nistycznej zasady podziału wed
ług potrzeb. Stopniowe ilościo- 

| \Ve"zmiany na określonym eta
p ie  powodują przejście ód starej 
¡ jakości do nowej.

Tak więc powstałe w ustroju 
j socjalistycznym sprzeczności 
rozwiązywane są w drodze pełne 

i go1 i- wszechstronnego wykorzy
stan ia  wszystkich istniejących i 
potencjalnych możliwości tkwią- 

j cych w takim czy innym zja
wisku ekonomicznym, na pod- 

I .stawie rozwoju i doskonalenia 
: socjalistycznych.stosunków pro- 
i dukcji.

Znajduje tu dobitny wyraz 
| niezwykle ważna prawidłowość 
i rozwoju ustroju socjalistyczne
go.' W odróżnieniu od kapitali- 

jzmu, w którym rozwiązanie za
sadniczych sprzeczności powo

duje zagładę formacji, w wa
runkach socjalizmu przezwycię
żanie istniejących i powstają
cych sprzeczności nieustannie 
umacnia ustrój socjalistyczny, 
zapewnia jego postępowy roz
wój ku wyższej fazie komuniz
mu.

l l [

Materializm historyczny nie 
tylko odkrył decydującą rolę spo- 

: sobu produkcji w rozwoju spo
łeczeństwa, lecz również uza
sadnił, że subiektywne czynniki 
oddziaływają z kolei na byt spo
łeczny, odkrył, ogromną mobili
zującą, organizującą i przeista
czającą rolę postępowych idei i 

| instytucji "politycznych.
W warunkach przejścia od so. 

ejalizmu. do komunizmu rola 
| czynników subiektywnych wzra- 
i sta. Coraz większego znaczenia 
| nabiera kierownicza i przewo- 
1 dnia działalność partii, komuni- 
| stycznej, gospodarczo-organiza- 
torska i kulturąlno-wychowaw- 
cza działalność państwa . r a 
dzieckiego.

Mobilizując masy ludowe do 
budowy społeczeństwa komuni- 

j stycznego, partia prowadzi zde
cydowaną "walkę przeciwko 

i wszelakim' subiektywistycznym. 
idealistycznym poglądom na 
rozwój społeczny, na rolę czyn
nika subiektywnego. Subiekty
wizm w zagadnieniach teorii 
znalazł wyraz w negowaniu o- 
biektywriegó‘ charakteru praw 
ekonomicznych, w woluntarv- 
styeżnym interpretowaniu' roli 
partii i państwa, w szerzeniu 
kultu jednostki, w odrywaniu 
procesu komunistycznego wy

chowania mas pracujących od 
rozwiązywania zadań gospodar
czych.

Jednocześnie niektórzy pro- 
pagandyści. wkraczają na nie
właściwą drogę absolutyzowa
nia obiektywnych warunków 
rozwoju, fetyszyżacji praw eko
nomicznych, pomniejszania roli 
czynnika subiektywnego.

W swej działalności prak
tycznej partia kieruje się nie
zmiennie ważną tezą materia
lizmu historycznego, która gło
si, że rozwój materialny stwa
rza jedynie obiektywne warun
ki, możliwości rozwiązania ta
kich czy innych zadań.

Ale możliwości nie są jeszcze 
1 rzeczywistością. Obiektywne 
prawa ekonomiczne same przez 
się, samorzutnie i żywiołowo 
nie mogą doprowadzić społe
czeństwa radzieckiego do ko
munizmu. Maksymalne wyko
rzystanie powstałych obiektyw
nych możliwości, przekształce
nie ich \v rzeczywistość jest 
dziełem ludzi, wynikiem aktyw
nej działalności mas ludowych 
pod przewodem partii komuni
stycznej.

Partia uważa za swe naczel
ne zadanie organizowanie i ze
spalanie mas ludowych, mobili- 

! zowanie ich do walki' o zbudo- 
j wanie komunizmu, o rozwiąza- 
j nie aktualnych zadań rozwoju 
| ekonomicznego. W tym celu 
partia wzmaga swą działalność 

!organizatorską, systematycznie 
j podnosi świadomość mas, wy- 
jchowuje aktywnych budowni
czych komunizmu.

Dzięki głębokiej znajomości 
obiektywnych praw rozwoju 
przyrody i społeczeństwa, dzię
ki gruntownemu ich opanowa
niu i umiejętnemu wykorzysta
niu, par.tia w polityce swej pra 
widłowo odzwierciedla potrze-

by rozwoju materialnego, w po
rę ujawnia narastające sprzecz
ności i wskazuje drogi ich prze
zwyciężenia.

Partia nieustannie, wyostrza 
i doskonali swój potężny oręż 
ideologiczny — teorię marksi
stowsko-leninowską, stale pod
nosi poziom swej pracy ideolo 

] gicznej, systematycznie dąży do 
podniesienia poziomu marksi
stowsko-leninowskiego przygo
towania kadr, walczy przeciw 

| dogmatyzmowi i doktrynerstwu,
| o twórcze opanowanie i rozwi- 
| janie rewolucyjnej teorii' Mark- 
| sa-Engeisa-Lenina-Stalina. ’

Przeprowadzone pod kierow- 
| nictwem partii twórcze dyskusje 
| w rozmaitych dziedzinach nauki 
odegrały wyjątkową roię w wy.

I plenieniu pozostałości idealizmu 
i metafizyki, w ugruntowaniu 

| marksizmu we wszystkich dzie- 
; dżinach wiedzy.
! Dalszy rozwój kifltury społe
czeństwa i komunistyczne wy
chowanie- mas jest doniosłym 
warunkiem przezwyciężenia 
sprzeczności między ugrunto
wanym socjalistycznym bytem 
społecznym narodu radzieckie
go, panowaniem ideologii so
cjalistycznej w naszym kraju 
a przeżytkami kapitalizmu w 
świadomości ludzi.

Kierując się swym światopo
glądem naukowym, materializ
mem dialektycznym — partia 
komunistyczna prowadzi walkę 
zarówno przeciwko wszelkim 
przejawom idkdogii burżuazyj- 
nej, wyrażającej interesy roz
kładającego się ustroju kapita
listycznego, jak i przeciwko 
recydywom nihilistycznego sto
sunku nie tylko do dawnych, 
lecz również do współczesnych 
zdobyczy nauki i techniki za 
granicą.

Aby zdobyć pierwsze miejsce

w nauce światowej należy nie 
tylko w szybkim tempie rozwi
jać '.własną naukę, lecz . również 

¡krytycznie przetwarzać na grun
cie marksizmu wszystkie zdo
bycze. zagraniczne: przyrodo
znawstwa, zdecydowanie odrzu- 

jcając wszelkie idealistyczne in
terpretacje i fantazje.

Komunizm jest budowany i 
zostanie zbudowany na gruncie 
krytycznego przyswojenia wszy
stkich osiągnięć myśli nauko
wej i, technicznej..

Światopogląd partii komuni
stycznej — materializm dialek
tyczny i historyczny — siat się 

i powszechnie uznanym świato
poglądem całego narodu radziec
kiego — twórcy- społeczeństwa 
komunistycznego w ZSRR. Kie
rując się. tym naukowym świa
topoglądem, partia komunistycz

n a  nieugięcie, prowadzi naród 
I radziecki • do pełnego zwycię
stwa komunizmu.

■ Budowa komunizmu w ZSRR 
ma ogromne międzynarodowe 
i epokowe znaczenie.

Realizacja głównego zadania 
w dziedzinie polityki wewnętrz
nej, jakim ’ jest zdecydowane 
podniesienie materialnego i kul
turalnego poziomu wszystkich 
obywateli radzieckich, w jesz
cze pełniejszej mierze uwydat
ni..wyższość socjalizmu, jeszcze 
dobitniej wykaże całemu świa
tu, '-że tylko ustrój socjalistycz
ny zapewnia dobrobyt i kulturę 
wszystkim ludziom.

Taka jest siła światopoglądu 
partii komunistycznej — mate- 

¡rializmń dialektycznego, który 
; wskazuje wszystkim narodom 
ogólne- 'prawidłowości zwycię
stwa nowego ustroju, nad sta- 

!rym światem, dobiegającym 
kresu swego istnienia.

C. STEPANIAN 
I („Prawda" K r 341 (12909).

Mieszkańcy Czerniakowa czekają 
na uruchomienie Domu Kultury

Pół roku minęło.już od cza
su, kiedy przestronny Dom 
Kultury na Cżerniakowie prze
kazany zostai Zarządowi Okrę
gowemu Związku Zawodowego 
Pracowników Budowlanych 
Dotąd jednak Zarząd Okręgo 
wy nie potrafi! zorganizować 
tam jakiegokolwiek życia kul 
turalnego. Piękna sala teatral
na mieszcząca się w tym .domu 
świeci%pustkami.

Zarząd Okręgowy tak dalece 
nie interesuje się tym domem, 
że nie potrafi nawet powiedzieć 
co się w nim dzieje. Wie jedy 
nie, że w ubiegłym miesiącu 
powołano tam kierownika.

Pracą jedynego ośrodka kul
turalnego na Cżerniakowie nie 
interesuje : się także . Dom Kul
tury WRZZ przy ul. Elektoral
nej, którego naczelnym zada
niem jest organizowanie życia 
kulturalnego związków zawo
dowych,

Czas,, aby towarzysze z Do
mu. Kultury WRZZ i Zarządu 
Okręgowego Budowlanych prze
łamali niezrozumiałą obojęt
ność i zajęli się energicznie 
zorganizowaniem pracy, w Do
mu Kultury przy ul. Szwole
żerów. .Czekają na to z niecier
pliwością mieszkańcy Czernia
kowa. (kg)

Samochody ciężarowe dowozić będą artykuły 
żywnościowe na ulice pozbawione sklepów

Od stycznia przyszłego roku 
mieszkańców Wawra, dzielnicy 
Praga-Północ, Bielan, Woli i 
Wilanowa zaopatrywać będą w 
artykuły spożywcze wozy cię
żarowe.

3 takie wozy zaopatrzone w 
odpowiedni asortyment towa
rów obsługiwać będą pracow

nicy WSS, a dwa — pracow
nicy MHD. Samochody.o ozna
czonych godzinach przyjeżdżać 
będą na ulice, na. których nie 
ma sklepów spożywczych. U łat
wi . to zaopatrzenie mieszkań
ców dzielnic oddalonych od 
śródmieścia w artykuły pierw
szej potrzeby. (kw)

Zabytkowe domy można odbudowywać zespołowo
Z inicjatywą stosowania ze

społowych metod pracy przy 
odbudowie zabytkowych domów 
Nowego Miasta wystąpili tow 
tow. Marków, Sopel i inni z 
Ministerstwa Budownictwa 
Miast i Osiedli. Do Zjednoczę 
nia Budownictwa Miejskiego-3 
(KAM) skierowano instruk
torów z innych zjednoczeń sto 
tecznych by pokazali i pomogli 
w' zorganizowanie pracy.

Instruktaż rozpoczął się już 
3 hm.

Obecnie na budowach BW-3 
pracuje też wiele zespołów 
szkoleniowych. Powstały One 
m. in. na budowach przy ul. 
Freta 42—52, gdzie pracuje 
pięć „dwójek“  murarskich. Na 
Nowomiejskiej . zorganizowano 
dwie „tró jk i". Na Zakroczym 
skiej od nr 1 — 13a pracują

grupy młodzieżowe. Na spec
jalną uwagę zasługuje fakt, 
że wszystkie zespoły wykonu
ją zarówno ściany . konstruk
cyjne jak i tzw. filarki, mury 
na 1 cegtę itp. Dotychczasowe 
wyniki około 150 proc. normy 
potwierdziły, że zracjonalizo
wane metody murarki można 
również stosować przy odbudo
wie, zabytków.

Przykład instruktorów po
ciągnął za sobą innych mura
rzy Zjednoczenia BW-3, którzy 
utworzyli nowe zespoły murar
skie. Zorganizowali nowe 
„dwójki“  Radzio, Sołtysik, Cie
sielski, Szymański, Ołów, Cze- 
red.ys i Suszek, Jednocześnie 
wyszkolono 12 nowych pod
ręcznych dla nowych zespołów 
murarskich. (js)

Ł b y  bez śledzi
M ia łe m  k u p ić  ś ledzie . W p ie rw 

szym  sk le p ie  ju ż  n ie  b y ło . W 
d ru g im  .jeszcze n ie  b y ło . W  trz e 
c im  b y ły . U ra d o w a n y  p o p ro s iłe m  
o p ara g o n . O trz y m a łe m , z a p ła c i
łem  i... jeszcze raz w ró c iłe m  do 
kasy, fto o kaza ło  s ię, że ś ledzi 
je s t o 6 d e ka g ra m ó w  w ię ce j.

W dom u  żona ro z p a k o w a ła  ś le 
dzie  i k rz y k n ę ła  z p rze ra że n ie m : 

— K to  w id z ia ł jeść ś ledzie  p ro 
sto i  beczk i?  P rzec ież  możesz za
c h o ro w a ć !

Z d ę b ia łe m .
— W cale n ie  Jadłem  — p ró b o 

w a łem  tłu m a c z y ć .
Na n ic  się to  Jednak zda ło . Z o 

na m ia ła  dow ód rzeczow y. W p a 
p ie rze  b y ło  12 ś ledzi i... 14 łb ó w .

Do dziś zas tanaw iam  się czy te 
dw a d o d a tk o w e  łb y  w a ż y ły  S de
ka g ra m ó w  I k to  w sk le p ie  WSS 
p rzy  u l. P u ła w s k ie j 37 z jad a  ś le 
dz ie  4 k lie n to m  zo s ta w ia  łby?

(an)

Komunikat Studium Zaotzupqn 
Szkoły Partyjnej przy KU PZPR

Z a w ia d a m ia m y  s łuch a czy  I I  ro ku  
s tu d ió w , że n a jb liższe  k o n s u lta c je  
dla g rup«  w a rsza w sk ich  odbędą się 
w  n a s tę p u ją c y c h  d n ia c h : 14 bm . (IV  
g rup a ), 15 bm . (g ru p y  I .  I I .  I I I  i 
V I)  ~  h is to r ia  m ięd zyn a rod o w e g o  
ru c h u  ro b o tn ic z e g o  o ra z  m a te r ia 

liz m  f i lo z o fic z n y  (za m ia s t h is to r i i  
p o lsk ie go  ru c h u  robo tn iczego ).

W d n ia c h : 2£ bm . ( IV  g rupa ) 1 29 
bm . (g ru p y  T, IT, U l i V I)  — h is to r ia  
p o lsk ie g o  ru c h u  ro b o tn icze g o  — 
o k re s  P o lsk i L u d o w e j (zam ias t m ię 
d zyna ro d ow e g o  ru c h u  ro bo tn icze go ).

Pre’ekcja nt. ..Walka o nowe Niemcy"
W ra m ach  T y g o d n ia  P ostępow e j

K u ltu r y  N ie m ie c k ie j,  w  K lu b ie  M ię 
d zy n a ro d o w e j P ra sy  i K s ią ż k i (Ba 
sa te la  14), odbędz ie  się w  d n iu  U 
bm . (p ią te k ) o godz. 1.9. p re le k c ja  
red. M a ria n a  F o d k o w iń ś k ie g o  n. t. 
,,W a lka  o now e N ie m c y “ . W czę

ści a r ty s ty c z n e j w ie rsze  poe tów  n le -  
m ie c k  c h . re c y to w a ć  będą: Ewa K r a -  
snodębska. a r ty s tk a  T e a tru  P o ls k ie , 
go i Tadeusz Ł o m n ic k i,  a r ty s ta  T e a 
tru  N a rodow ego .

W stęp w o ln y .

T E A T R Y
Polski — P o la cy  n ie  gęsi — g. 19, 

K a m e ra ln y  — T a k ie  czasy — g. 19, 
Ludow y — C h o ry  z u ro ie n ia  — g. 19, 
N a ro d o w y  —- R e w iz o r — g. 19, N o w y
— N ie s p o k o jn e  szczęście — -g. 19, 
O pera  — H a lka  — g. 19, Pow szech
n y  — Ś w ie rszcz  za k o m in e m  — g. 
19, S y re na  — Na naszym  p o d w ó rk u
— g. 19.15. W spó łczesny — D io g a  do 
C zarno lasu  — g. 18,-30, N o w e j W a r
szawy — M agazyn  M a łg o rz a ty  C ha- 
re tte  — g. 19, D om u W o jska  P o l
sk iego — Zag łada  e s k a d ry  — g. 19, 
L a lk a  — S m o k w  N ie s w a ro w ie  — 
g. 17.

K I N A
M oskw a ~  N ic z w y c ie ż e n t . —■ , e. 

«.43, 16. 18.15, 20.30, P a lla d iu m  - -  
T a jn e  ak ta  f i r m y  ..S o !w a y “  — ,g. 
13.45, 16, 18.15, 20.30, P ra ha  — L u  bo w 
J a ro w a ja  ser.. I. — g. 14, 16, 18. 20. 
Ś ląsk — Ł u b ó w  J a ro w a ja  ser. I.  -  
R. 14, 16, 18. 20. A t la n t ic  — M a łże ń 
s tw o  a k to rk i  — g. 14,: 16, 13, 20, Po
lo n ia  — B u rm is trz  A n n a  — a. 14, 16, 
1», 20, S to lic a  — P rzygoda  na M orzu  
C ze rw o n ym  —■: g, 14, 16, 18, 20, IV-lf.
— T a je m n ic a  l in i i  o k rę to w e j — g. 
14, 16, 13, 20, ' 1 M a j — T a jn e  ak ta  
f i r m y  ,.S o lw a y “  — g, 13.45, 16, 18.35. 
20.30. O chota  — R e w iz o r — g. 14.30, 
17.15. 20, S y re na  — Z a g u b io ne  m e lo 
d ie  ~  g. 14, 16, 13, 20, Tęcza — o t a t .  
n i e tap  — g. 13.45, 16. 18.15, 20 30. 
L o tn ik  — W ie lk i O b y w a te l ser. I — 
■g. 17, 19.30. O lsz tyn  (W t.) — P o m y 
s ło w y . sp rzedaw ca  — g. 17, 19.

P O R A N K I
P a lla d iu m  — P o d rz u te k  — g. 12, 

P raha- — K u rh a n  M a ła c h o w s k i — 
g. 12, P o lo n ia  — W K ie rż y ń s k ic h  la 
sach — N o w in y  p io n ie rs k ie , S port 
ra d z ie c k i N r  5. M a la r ia  — g. 12.

U w aga : R e p e rtu a r k in  p od a jem y  
na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego Z a rządu  K in , W arszaw a, u l. 
Ja g ie llo ń s k a  26, te l. 904-81.

R A D I O
P IĄ T E K  11 G R U D N IA

P ro g ra m  I — na  fa l i  1322 m-
P ro g ra m  d n ia : fi.06, 16.25 W ia do 

m ości 5.0.>, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04,
16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d*3 w s i, 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
6.50 G im n a s ty k a . 7.20 M u z y k a  lu d o 
wa ró żn ych  n a ro d ó w , 7.30 K a le n 
darz R a d io w y , 8.00 A u d y c ja  dla 
m ło d z ie ży  szkó ł p od s taw o w ych  pt 
..B łę k itn a  sz ta fe ta “ , 8.20 Z tw ó r 
czości Leo D e libe s ‘a — fra g m e n ty  
z b a le tó w , 9.00 d la  k las  lic e a ln y c h  
pogadanka  m g r S te fana  S ękow 
sk iego  p t. ..R udy  m ogą b yć  bog a t
sze“ , 9.40 D la  p rze d szko li —  zaba
w y  ry tm ic z n e  w  o p r. M a r ii W iem an 
p t. ,,Nasze p rzed szko lne  ta ń ce ". 
10.00 P rze rw a . 11.05 D la k las  IV — 
s łu c h o w is k o  w  oprać . W a n dy  Fe
d o ro w ic z  p t. ..Czapka n ie w id k a “  
wg. pow . J. S e tn ik a , 11.25 M u zyka  
i a k tu a ln o ś c i. 12.15 ..Na sw o jską  
n u tę “  — g ra  Zespó ł H a rm o n is tó w

Tadeusza W eso łow sk iego , 12.45 A u d . 
d la  w s i, 13.00 M u zyka  p o p u la rn a , 
13.25 K o n c e r t s o lis tó w , 13.35 P rz e r
wa. 15.30 D la dz iec i ode. po W. .Ta
n in y  P o ra z iń s k ie j p t. „S y c y ń s k ie  
d z ie c iń s tw o “ . 16.10 U tw o ry  na sa k- 
soron, 16.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a  w  
w y k . Zespo łu  In s tru m e n ta ln e g o  p- 
d. J. W asiaka , 16.43 S k rz y n k a  o g ó l
na w . oprać . T . K rz e m ie n ia , 17.00 
R ad io w y  k u rs  ję z y k a  ro s y js k ie g o  
d la  zaaw ansow anych , 17.20 M u zyka , 
17.30 P o lsk ie  m e lo d ie  lu d o w e  w y k . 
L ud o w a  K a p e la  i Zespó ł Ś p ie w a 
czy Rozgł. W a rsza w sk ie j PR p d. 
S. N a w ro ta . 18.00 P ogadanka , 18.20 
M u zyka  p o p u la rn a , 18.45 Z c y k lu :  
..M is trz o w ie  w o k a lis ty k i ra dz ie c 
k ie j “  — W e ro n ik a  B o ry s e n k o  m ez- 
7.o-sopran — aud. s łow n o -m u z . w . 
oprać . O lg i L a d y , 19.15 T e a tr  m ło 
dego słuchacza, 20.28 W iad. s p o rto 
w e, 20.38 S trauss: W iązanka  z o p t.
„ Zem sta  n ie to p e rz a “ , 20.45 ,,M ias to  
n o w y c h  lu d z i“  — ode. po\y. J a n in y  
D z ia rn ow sk ie .j, 21.05 K o n c e r t sym 
fo n ic z n y , 22 00 F e lie to n  (w  p rz e r
w ie  k o n c e rtu ), 22.10 K o n c e r t (d. c.).

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 ra.

P ro g ra m  d n ia : 7.50, H.no. W iado
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.30.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a 
le n d a rz  ra d io w y , 6.15 M u z y k a  roz
ry w k o w a , 6.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
7-20\ M u zyka  lud o w a  ró żn ych  n a ro - 
ró w . 8.00 K o n c e r t s o lis tó w , 8 20 Z 
tw ó rc z o ś c i Léo  D e libesa  — fra g m . 
l b a le tó w , 8.55 P rze rw a , 14.10 D la  
k la s  I - r l i  .— .s łu c h o w is k o  p t. ,,Aza 
z d ru g ie j k la s y “ , 14.30 D la m iło ś 
n ik ó w  p ieśn i i m u z y k i (k l.  V —V II )  
aud s łow n o -m u z . w  opr. Lecha M i
k laszew sk iego  p t. ,,F ra n c isze k  Les- 
se l“ . 15.00 R im s k i-K o is a k ó w ; u w e r
tu ra  do o pe ry  ..Noc .m a jo w a "  w y k . 
o rk . s y m f. P. cl. T. Beecharna, 
15.10 ,, P ie rw sze  s ta rc ie “  — fra g m . 
pow . A n d re  S t i l la ,  15.30 D la  d z ie 
ci — ode pow . J a n in y  P o ra z iń s k ie j 
p t. „S y c y ń s k ie  d z ie c iń s tw o “ , 16.0(1 
W szechnica R ad iow a -  k u rs  I I  w y 
k ła d  z c y k lu :  ,,M a te r ia liz m  d ia le k 
ty c z n y  i h is to ry c z n y “  p t. „P rz e c i
w ie ń s tw o  d ia  le k ty k i  i  m e ta f iz y k i"  
m g r J. R udzk iego , 16.20 K o n c e r t 
ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . R ozgł. 
Ł ó d z k ie j p. r . p. d. h . D eb icha, 
17.05 R ad io w y  K lu b  R a c jo n a liz a to 
ró w  17.25 ..Ze  s p o r tu “ . 17.30 „N a  
w a rs z a w s k ie j f a l i “ , 18.00 M u z y k a  
ro z ry w k o w a  w y k . Sekste t PR, 18.30 
Pog- m g r H a lin y  M y ś lic k ie i p t. 
..N aśw ie tlis -te  w ę d k i“ , 18.40 R adziec
ka m u z y k a  k a m e ra ln a : E ugen iusz  
N app : Sonata na w io lo n c z e lę  i fo r 
te p ia n , 19.00 B ra z y li js k a  m u zyka  lu 
dowa — aud. s ł.-m u z ., 19.20 Poga
danka  s p o rto w a , 19,30 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i. 19.53 T ra n s m is ja  z 
B ru k s e li f in a ło w y c h  e lim in a c ji  M ię 
d zyna ro d ow e g o  K o n k u rs u  M u z y c z 
nego im . K ró lo w e j E lż b ie ty  B e lg i j
s k ie j,  21.26 W iadom ośc i sp o rto w e . 
21.36 M u z y k a  taneczna , 21.50 „ Z  
życia  ZS R R “ , 22.20 K o n c e r t s o li
s tów  z Ñ R D  (T yd z ie ń  Postęp. K u l
tu r y  N ie m ie c k ie j) .  22.55 Aud. z o k a 
z j i  150-decia u ro d z in  H e k to ra  B e r-  
lioza .

W y d a w c a : Kom itet C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i R ob o tn icze j R ed a g u je  K o m ite t N ak ła d em  RSW „P ra s a “ . R e d a kc ja : W arszaw a. Dom  S łow a  P o lsk ie g o , u l M ied z ian a  11 T e le fo n y : C e n tra la  8-34-01. 8-34-02, 8-34-03, 8-34-04 8-34-05 R edakto r N acze lny  8-17-06. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego 8-33-28 
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-96-65, D z ia ł Id e o lo g iczn y  8-08-89 D z ia ł p a r ty jn y  8-97-37. D zia ł z a g ra n ic z n y  8-36-54. D z ia ł e ko n o m ic z n y  .8-43-08 D z ia ł ro ln y  8-98-78. D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-24 D z ia ł lls tów ._ l In te rw e n c ji 8-65-23 D z ia ł s to łeczny 8-71-82 T e le fo n y  nocne: R e d a k to r n ocn y  8-34-02 8-34-04 W a
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